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miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z dostawą do do- 
mu 23 Mk, z przesyłką 
w Polsce 23 M „ winnych 
raństwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 
fen. 
Gena pcjadynczega 
numeru na człym 
chszarze Polski 


Í marka 


Konto czekowe P.R.O 
140.561. 


Lwów, ółedziala dnia 4. Kwietnia 1920. 


wychodzi eodziennie o godzinie 6 rane 


Rok XXXVI. 
Geny ugłoszeń: 


Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) 
za 1 wiersz nonpareil. M. 1-80. 
Paaki na str, tekst, o 100% dro- 
żej. „Nadosłana* i „Nekrologja” 
za wieren nonp. 4 Marki. „ke- 
zimnikaty* i rezłaay po kronies 
za wiersz novp, 7 Mk. Drobna 
nyłoszanma 40 fon. nd wyrazu 2 
pó 80 fem, tłustym drrkiam. Dle 
poszukujących pracy po 80 fen, 
iłustym drukiem po 80 fen. Ogło- 
azanla na miedziwię i Święta © 
560 drożej. 


Ogłoszaria zamiejscowe (pora- 

lwowskie): zwykłu 2 marki ma 

wiersz nonpareil , nekrologi i na- 

dasłanz 6 Mk., komunikaty i re- 

klamy 10 Mk., drobne ogłoszenia 
50 den, ad sława. 
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Nakładem Spółki wydawniczej „Karjera Lwowskiego“. > 


zamiary wroga, oswabadzając nieugiętą twierdzę pal 
skości. 

Po dniach chmurnych wyszedł jasny promień wio- 
sennego siońca, ziocąc dziurawe dachy i poorane ku- 
lami mury — uljoe zaległy wesołe tłumy, dumne ms 
zwycięstwa, gotowe w razie potrzeby na nową walkk. 

W. dzisiejszą rocznicę zwraca sie mimowoli nasza 
myśl ku tym, którzy rodówczas piersią swoją ura- 
towali Lwów qr całą Galicję wschodnią, od ciężkiej 
niewoli, a którzy dziś, wciąż niezmordowani i czynni 
bronią dalej kresów Polski przed nawałą bolszewicką. 
Z gzrstki bohaterskich dzieci, rozpoczynających w 
szkołe Sienkęewicza gołą ręką walkę przeciw rabunko- 
wÈ polskiej ziemi, urosły dziś krociowe armje, tym sa- 
mym ożywione duchem, tą samą odwagą i miłością 
Ojczyzny. 

Obok drogiego wspomnienia ma rocznica oswobo- 
dzenia Lwowa dłła nas to doniosie znaczenie pod tym 
względem, że przypomina nam ustawicznie zwycięstwe 


o Dotąd z budowy csgły jéno bierzem — 

Wielianoc. a dom nasz biedny wojąż nie daje schrony. 
Czas nam go dachem pokryć, — wraz z żołnierzem, 

Rozbrzmiewają dzwony na Alleluja, a w spi-|90 z bojów wróci na własne zagony. 

żowym ich głosie rozpiera się potężna radość zmar- | 8 ý s 

wychwstania. Uroczystość kościelna staje się dla |A jeśli przyjdzie godzina zwątpienia, 

nas równocześnie świętem narodowem. Ten dzień |€0 Serca jadem napałni do dna, — 

wielki, prawdziwy tryumf dobra i sprawiedliwości , niechaj nas czynem nowym  rozpiomień. 

nad złem i przemocą, przykuwał już dawno uwagę; dzwon. który naszą resurekcję gra! 

naszego narodu, napawał go otuchą i wiarą w przy- Tadensz Mu Nittnajy 

Szłość. Krwawa nasza martyrologia urabiała się 

na ksztalt drugiej Golgoty, na której konału Pol- 

ska jak Chrystus, mający zmartwychwstać. I nie 

zawiodia nas wiara, bo jak Chrystus powstała 


z grobu Polska sprzedana, męczona, zabita. A dziś Ad p , 
, Ciężka wałka o najprymitywniejsze warunki ma- 


grają dzwony na Alleluja potęćnie, rozgłośnie i) o. pr 
budzą ze snu uczucia, by zgłębiać radość zmar-, terjalnego bytu, pochłaniająca wszystkie nasza siły + 
twychwstania, i porywają myśl za sobą, by sxła| pracę, wieczne borykanie s o twardy kks chleba, 
obejmować wielkość dziejowej chwili. Jakimże nie- Rak nas Cpe jagt: e i Si zę 
wymownym blaskiem płonie klejnot wolności, o: Š0w, chocby niemi ayy On. bonatersalej ODrOny KRES. ucd a g f . 
glądany c M ona na chwilę od po-;Sowej stolicy, miesiące trwogi chwilke ostrzeliwania | ser O © Rao pi (Ai x pay 
wszednich trosk życia, do jak minimalnych roz- | bezbronnego miasta i ciągłego  niebezpieczeństwa| O. 0 i AGE err a E 
miarów spadają plamy nassego obrazu, oglądane, Życia. A | AN a. $ IE eik 3 x 
w tej a oee perspektywie, oświecone ślońcem: Jeden dzień pozostania jednakże dla wszystkich. | a k ae e. Musa Te k 
wolnosci. Przeżywamy chwilę, ku której pokolenia którzy przetrwał oblężenie Lwowa niezapomniany: | Ac Głód i AA | rak : h asi od A 
w obłędnej się rwały tęsknocie, i ginęły pod brze- | İ zawsze drogim. Któż me przypomina sobie Niedzieli, ŚR io ZA A które osiągnęliśr: jed je 
mieniem rozpaczą dyktowanych czynów. Wielkanocnej, gdy po strasznem bombardowaniu mia-| e 1 aa ufnością W F p 
Czyż jest moc na świecie, zdolna zamącić to | sta w Wielkim Tygodniu, zerwał słę huraganowy og,eń, b BR dE > "63 a A: ARR, 
wzniosie uczucie radeści? Nie ziemia, stratowana polskiej artyłerji, gdy bitwa zawrzała równocześnie | M e pm dł kon a iiie eH KSC 
kopytami rozlicznych najeźdźców, winna, że trady- na wszystkich rogatkach miasta, głosząc donośnym| ódy j R A E i A sę 3) i wia się 
eyjne, staropolskie święcone leży dziś w sferze, szumem pocisków blizkie oswobcdzenie? Któż nie Aa A 8. AA R Ga © ti dza 5- 
zyczeń pobożnych! Niewola wprawdzie minęła, ale, wspomina dziś tej szalonej żywiołowej radości, która, p orat prace © A Ara RANĘ a ród 
ślady jej jeszcze nie zatarte, ani nie naprawione ogarnęła ukryty w głębokich piwnicach Lwów na wia- LT "AC, a dauiiów Bai Kw e: Baa 
dzieło zniszczenia. Ile Ślepej a strasznej nienawiści domość o przełamaniu groźnego pierścienia hajda- 00 4 l ah <6 RA me k 4 : ke i 
wsiąkło w znękaną naszą ziemię, tyle poświęce- mackiego, grożącego przez miesiące dziejnemu miastu? A na Dj HRM OPRZE) ROA zpiiej. 
nia, miłości i pracy ofiarnej dziś jej potrzeba. Na- Dzieci lwowskie parły naprzód obok brać z Królestwa |. y T: L: 
sza miłość Ojczyzny, nasze ukochanie wolności, ł Wzełkopolski, niwecząc jednym zamachem wszystkie 
musi się objawić w czynach, a zbawczym dzZiŚ | ZZ W WAWA a [AA AAAA AOR 
czynem zgodna, sumienna praca. Oby więc obe- 


cne święte zmartwychwstania było dla nas potężną Rzą d polski 0 deza propozycje bolszewik Ó W. 


de tej pracy pobudką. 
RESUREKCJ A uznał, że nfe może przyjąć proponowanego w radjo 
p telegramie Z dnia 28. marca 1920 zawieszenia broa 
pg na calym froncs. Co się tyczy przyczółka mostowega 
A feśli przyszedł dzisiaj czas zwątpiknia Borysów, to zgodnie z brzmieniem poprzedniego te- 
co serca troskę chylł w ziemi rud — legramu z dnia 27. marca 1920 akcja bojowa zosta- 
to niech nam będzie masztem ocalenia l I uje na nim przerwana nie chwilową. lecz na cały 

dzień zmartwychwstania, Wielkiej Nocy cud! 


Rocznica zwycięstwa. 


Warzzawa (Pat.), Wysłaną została na imię ko- 
misarza ludowego do spraw zagranicznych w adj 

, ekwie depesza następującej treści: , 
Warszawa, dnia 1. kwietnia 1928. Pan Czicaerin, 
' | komisarz do spraw zajranicznych w Moskwie. Reda 
| komisarzy fudowyeh republi sowjastów rosyjskich 


zwróciła się do rządu polskgego z tem, że rosyjski rząd czas trwanta rokowań pokojowych w Borysowie. 


Powraca wiosna, po mnrołmch martwoty 
i budzi życje wraz z zorzą poranną, 
i na gwiazd szlakach rozbije namioty... 
Więc cię witamy radośnie Marzano! 


Więc cię witamy, jak ongiś hosanną, : i 


ty, kióra w niebo podnosisz dusz loty. 
Bądź dla strapionych życiodajną manng — 
błyskiem nadzieji sercu Iskarjoty! 


Daj nam, ty jasna, pełna kwłatów woni 
w zieleń strojąca bezmiar tęsknych pół, 
ten dzwon usłyszeć — co wojnie kres dzwom 
daj chleb powszedni — i dla ducha só!. 


Byśmy nie byli, jako zwierz zranłony 
co jeno myśli nad strawą i leżem 
i nad dniem walki dla życia obrony, 
l nie musieli piersi kcyć puklerzem. 


|sowłetów prosi, aby rząd polski wyznaczył miejsce 
1 termin rokowań, zaproponowanych mu w celu za- 
warcia traktatu połsaiowaego. Rząd polski w radjotele- 
gramie z dnia 27. maroa 1920 wskarzł $o miejsce 
i przy wyborze swo m ehstaje. Pozatem, po wyczerpu- 
jącem rozpatrzeniu calałwatełtu sytuacji, rząd polski 


Zwłoka w udziełeniu odpowiedzi na pytanie dotyczące 
ilości uczestników konferencji i personalu pomocn;- 
czego rosyjskicgo może uniemożtwić ukończenie na 
dzień 10. kwyetnia 1920 niezbędnych przygotowań 
technicznych w Borysowie. 

Podp. Stanisław Patek, minister spraw zagran. 


Krwawe straty bolszewików na froncie poleskim. 


Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
z 2. kwietnia. Na południe od Połocka w obszarze 
Lepla i jeziora Woron energjczne utarczki patroli 
wywiadowczych. Na edcjnku poleskim bolszewicy pro- 
wadzili siłe ataki na nasze pozycje pod wsją Sza- 
|pejki wzdłuż toru kolejowego na Nachów ; w rejo- 
inte Jurjew cz; wszystkie ataki zostały z krwaweny 


dla wieprzyjac.ela stratami odparte. Nasz pociąg pan- 
cerny celnym ogniem artylerji uszkodził poważnie po- 
ciąg pancerny bolszewicki pod wsią Nachów. Źawęte 
walki w. rejonie Sławeczna trwają. 
KULINSKI, puk. 
SEE 
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Przejęcie armii Bredowa. 


{Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego"), 
Kamien ec Pod., z końcem marca, 

(Bol.). Przez myśl nie przeszło nawet jmci panu 
Zagłobie, kiedy to spętany leżał w chlewie pod Jarmo- 
lińcami i czekał na srogi wyrok strasznego Bohuna, 
że w tych samych Jarmolińcach, gdzie cudem urato- 
wany został i wespół z panem Michałem — mołoj- 
com porządnie sadła poza skórę wlał, w tyle lat po- 
tem potężna armia rosyjska wierna carowi, znajdzie 
swój epilog tragiczny i zekończy moża na zawsze 
panowanie caryzmu i czynownictwa, 

To właśnie miasteczko leżące o 50 wiorst od Hu- 
tiatyna i tyleż od Kamieńca, znane ze słynnych jar- 
marków końskich, co Kossak uwiecznił w swym: 
„Targ koni w Jarmoljńicech*, dziś na-wpół wymarłe; 
zniszczone wojną i przejściem band bolszewickich i 
ukraińskich, stało się widownią tego tragizmu reszt- 
ki armii carskiej. 

Kiedy Denikin zajął Odessę i otrzymał od An- 
glików bogaty ekwipunek dla swej armji, liczącej 
ponad 100.000 ludzi, która mogła bolszewikom stawić 
czoło, jedna część tej armji pod generałem Bredowem 
ekwipowana angielskimi mundurami i artykułaraj żyw- 
mości, tankami, armatami, kułomiotami; samochodą- 
mi i mnogą ilością karabinów wraz z amunicją — 
po zajęciu przez bolszewików Charkowa znalazła sie 
odciętą od reszty armji Denikiaa i głównego sztabu 
I od Terespola aż go frontu podolskiego uciekała 
przed bolszewikami, mimo, że pędziło ją kilka małych 
pułków bolszewickich. 

Przypadkowo w tej części ermji Denikina gnala- 
zło się kilka pułków kozackich generaia kozaków 
Skierowa, którzy przez caty czas chronili tył tej „ar- 
mji“ i dzięki im armja ta mogła z pod Odessy — 
aż tu przybyć w czasie kilkunastu tygodni, 

„Armja* Bredowa, która w swym pochodzie po- 
wrzucaia do Dniestru armaty i czołgi i w ogólności 
eały materiał techniczny, nie mówiąc już o tem, że 
wiele tego sprzętu oddała bolszewikom, „armja”* która 
w objęcia swe przyjęła gwsrdję carską, wszystk, ch | 
wiernych carowi emerytów i dosługiwających gene- 
rałów, setki pułkowników i tysiące oficerów, wszyst- 
kich z żoaami i rodzinami, „armja*; która przez ca-| 
ły emas swej wędrówid żyła tylko z rabunków I gwał- | 
tów — któej 80 proc. stanowili oficerowie w miło- | 
dym wieku, lecz o wiekach rangach, a którzy jedy-; 
nie ze strachu o własną skórę uciekał przed bol. | 
sacwilami, taka ermja nie mogła przedstawiać żadnej | 
wartości I nie dziwić się wcale, że Rumunja nje po-| 
zwoliła przejść przez swój kraj do Rosji — nad Don| 
do Denikina. | 

Trudno dociec, co skłoniło nasz rząd, wxględnie | 
słory wojskowe do tego, by z taką armją zrobić u-! 
kład rycerski i wpuścić ją do kraju. Skoro były nawet | 
jakieś powody wyższe, to przecjeż można było skon» 
statować wpierw to, że „armja* ta — to 50 procent) 
shorych aa tyfus pfamisty, a reszta wygłodzona ij 
wynędzuiała horda, króra do kraju przyniesie zanie 
1 Gomoralizację. ` 

I todmy właśnie widmie w Jarmoliúcadh i Hu- 
siatynio. 

_ Miesiąc sały przesuwały się wozy z chorym? ; re- 
konwalescentami; około 4.000 przeszło ciężko í lżej 
ahorych, a w tem polewa zakażnych, 

Sandtarne pociągi jedne za drugimi odwogjły jch 
w giąb Małopolski, wielu pozostawało na miejscu, | 

lu zmarło. Mimo nadiudzkich starań i prac le-| 
karzy, którzy ponad siły pracowali i dokładałi sta- 
rań, by zarazę tę uchwycić — przecjeż wykluczone 
wprost, by w dzisiejszych czasach nie przeszła ona 
poza samy z góry naznaczone i nie wycisnęła w Pol- 
sog, a zwłaszcza u nas w Małopolsce, swego piętna 
t wie dobijala do reszty tego biednego kraju. 

Z chorymi razem, na tych samych podwodach, 
lub obok nich —- przyszła piechota, złożona z oħ- 
eerskich rot I trochę żomierzy, wyrtędzniała, obdar- 
ta i tak zawszona, że naprawdę kto tego nje wi- 
dział — ten nie wie, co to znaczy, 

Czy kąpiele i dezynfekcja co pomogą, odczuje- 
my wkrótce na własnej skórze. 

Broni mieli stosunkowo dość, ale zanieczyszczo- 
aa ona i nie do użycia. Zresztą w myśl umowy broń 
ta jest zdepozowaną | generaiowie rosyjscy ouda- 
wali ją, za ścisłem przelkczeniem i potwierdzenjem: 
Liczba karabinów dochodzi do 10.000 sztuk, armat 
około 30, karabinów maszynowych około 600 sztuk, | 
amuńicji było dużo, róównież sprzętu technicznego, | 
dużo wozów į koni taborowych. 
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zdeponowane, prócz wo- , stosunków handlowych, przy pomocy których możnaby 


przejęcie tylu chorych i zdrowych żołnierzy. miałem. , , 

Niestety, I tu gen. Bredow wziął na kawał —; Może słów tych kilka przyczyni się do wyświe” 
mówiąc prawdę — naszych wysłanników, bo prze-itlenia tej sprawy į skierowania jej na lepsze tory 
powiadał i zapewniał, że koni będzie około 12,000 — 
w samej rzeczy przeszło koni do 7.000 sztuk, w tem 
bardzo dużo chorych na nosaciznę i t. p., wiele znik 
szczonych do ostateczności, a reszta po długim czasie 
dopiero przyjdzie do siebls. I ta reszta nadcjągnęła 
dopiero w ostatnich dniach, gdyż były to konie ko- 
zaków gen. Sklerowa, którzy nie tak łatwo chczeli 
oddać nam broń i konie. A wiele nle brakowało, 
by te pułki kozackie nie przebiły frontu bolszewickie- 
go i pomaszerowały nad Don, a w tym wypadku 
pozostaliby nam tylko chorzy I zdemoralizowani ra- 
bunkami — mołojcy. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że dziękt njemądrym 
zarządzeniom komisji odbioru koni, bardzo wiele ko- 
ni już po odbiorze zginęło, gdyż sami kozacy, odda- | 
jąc je za spisem w Jarmolińcach — odprowadzalij 
sami konje te do Husiatyna i po drodze robili z nj- 
mi, co chcieli, wtedząc o tejfh, że za zapisane konje 
pieniądze od Polski i tak dostaną. Za konja własnego 
bowiem wedle umowy płacić się ma 3.000 marek. 

Setki koni daięki brakowi dozoru wzajemnie Sję 
BE» o Pw. a Pace 6 bolszewików z koalicją padnie Polska, żąda by w trak- 

Podobnie rzecz się miała z wozami i uprzężą. tatach odnośnych wyraźnie zastrzeżono, że do Rosji 
Tak więc wygląda „interes“, kiórego rzekomo Polska | "ie wolno wywozić żadnych materjaiów, któreby słu- 
na Bredowcach zrobić usiłowała... żyć mogiy przeciw Polsce, więc: broni, mundurów, 

Stwierdzić należy, że pulki kozackie trzymały s;ę wagonów ete. „Temps“ chciałby, żeby koalicja za- 
do ostatniej chwili dobrze, że kozacy gen. Sklerowa kazala również Niemcom zaopatrywać Rosję w ma- 
są zaciętymi i nieprzebłaganymi wrogami bolszewj- terjał wojenny. 
ków, że żołnierz to dobry i pewny, i szkoda, że nie ; 
pozostał na froncis razam z wojskiem naszem. Niena- STANY ZJEDNOCZONE I ROSJA, 
włdziij oni Bredowa i jego „armję*, a oficerowja ko- Doniosły już były dzienniki o zamiarze Wilsona 
zaccy głośno mówili, że gdyby Bredow nie był wy-| oddania Konstantynopola Rosji demokratycznej. , Phi- 
jechał do Warszawy, byliby go utłukli. A wyjechał ladelphia Ledger“ wyjaśnia to stanowisko prezyden- 
ón na dzień przed przymarszem kozaków... |ta. Przypuszcza ona, że zgodzi się on ewentualnie 

Taki był mniej więcej jeden z ostatnich aktów |na internacjolizowanie Konstantynopola i na. oddanie 
armji carów! Rosji innego portu w Dardanelach. Wilson jest prze- 

Generałowie * czynownicy, pułkownicy 1 tylu *n-| konany, że do jesteni bolszewizm upadnła, a na jego 
nych — dawnych gnębicieli Polski — z pokorą od- | gruzach wzniesie się nowa Rosja demokratyczna, któ- 
dawali broń w ręce żołnierza polskiego i z rąk tego rej powstania on gorąco pragnia. Rosja wie, że It. 
żołnierzą otrzymywali ciepłą strawę lub opiekę le-| czyć może tylko na Amerykę, co ułatwi przymyerza 
karską. między temi dwoma państwami, które są na najlep- 

I trzeba było widzieć tych generałów, śpieszących | szej drodze do bliskiego porozumienia się. Współ 
z garnuszkiem w ręku do kuchni polowej po kawel ność interesów Rosji i Ameryki wobec Jzponjj wpłye 
lub kaszę, generałów, pułkowników i innych ofice-| nie jeszcze bardziej na zacieśnienie stosunków. 
rów gwardji i rodziny carskiej, książąt i dumnych 
szlachciców rosyjskich, brudnych, w łaohmanach bez 
butów, w kaloszach lub papuczach, głodnych i nędz- 
nych, by zrozumieć, co za tragedję armja ta prze- 
szła i jaka nemezis dziejowa w te strony ja skiero- 

ała 


Polityka zagraniczna. 


ROSJANIE PROTESTUJĄ, 

„Temps“ donosi, że ks. Lwow; Konowałow; Sa 
winków, KRodyczew i i. ogłosili protest przeciw u- 
znaniu pośredniemu czy bezpośredniemu bolszewików 
przez koalicję. Zapewniają oni, że lud rosyjski za nie 
mieć będzie. wszysikie ewentualne traktaty, zawarta 
przez sowiety i że nie zniesie, by w jego imjenju 
i jego kosztem grabiono dziedzictwo narodąwa Rosji, 


ROKOWANIA FRANCUSAO-BOLSZEWICKIE. 
Wedle doniesień „Tempsa* rozpoczęły się w Ko 
penhadze rokowania między wysłańcem rządu francus 
skiego p. Puech'em i Litwinowem w sprawie wym;a» 
ny jeńców, 


„TEMPS“ TROSZCZY SIĘ O POLSKĘ. 
„Temps“, wskazując na to; że ofiarą rokowań 


JUDENICZ W PARYŻU. 


„Echo te Paris“ dowiaduje się, że gen. Judestcń 
przybędzie w najbliższych dniach do Paryża. Nosi 
sì on z myślą tworzenia nowej armji przeznaczonej 
7 na wyprawę na Petrograd 
Objeżdżając tutejsze strony już po wyjeźdzłe ko- 
misii M. S. wojsk, spotykałem po drodze tylu jeszcza KOŁCZAK ŻYJE. - 
zdrowych 1 chorych z tej „armii, tylu konnych; „Krasnaja Gazeta“ zaprzecza jwieściom o roz- 
tyłe koni, idących tabunem gościńcamał bez większe- | strzelaniu, Koiczaka, znajdować się on ma deoiąd m 
go dozoru i celu, że nie wiem, jaki jeszcze koniec | więzjeni 
z tego może być. Odnoszę wrażenie, że wśród tych 
„Bredowców* jest wielu agitatorów bolszewickich i| ROZŁAM WŚRÓD KRTOLIKÓW WŁOSKICH. 
tu trzeba mieć się na baczności. „L' Information“ donosi, że wśród katolików wło- 

Również nie pojmuję tego, dlaczego władze wo|-| skich rozłam coraz bardziej się pogłębia. Grupa le- 
skowe pozwalają na to, by sprzęt wojenny, zdobyty | wicowa katolików objawia tendencje wręcz socjal- 
na wrogu, tak strasznie się marnował, W Gorodku, | styczne, wskazując na konieczność współpracy 70- 


| Jarmolińcach, Dunajowcach Kamieńcu £ t. d. tysięce botników wszystkich krajów. Migipli, wódz nowej 


wozów, kół, jaszczyków, części armat; uprzęży it. d.i partji, do niedawna jeszcze socjalista, jest przeko- 
Ludność i wojsko opala kuchnie i kwatery wozami nany, że katolicy łatwo dojdą do porozumienia Z %0- 


i kolami; żelazo, miedź i mosiądz, okucie jt. d. 
wala się po wagonach i nikt nla dba o to, by to 
wszystko do kraju przewieść i zużytkować, 

Fabryki na Śląsku stoją z braku surowca, a złom 
żelazny — ma setki wagonów — leży i niszczeje. 
Czy nie ma na to żadnego sposobu? 

, Życie tu stosunkowo drogie, jednak po wsiach 
można wszystkisgo nabyć, ale za Ból, cukier naftę. 
Za śledzia, obacnie w poście można otrzymać 5 do 
10 jaj. (Śledzie we Lwowie gniją. — Przyp. Red.), 
za sól — jest drób i nabiał. Chłopi chętnie dadzą 
pszenicę 1 żyto w cenie do 200 marek za 100 kig., 
jednak chcą soli, nafty. Również chętnie sprzeda 
chłop wszystkie produkty —— tylko kupcowi, a nie 
wojskowemu, któremu i szczerość kupca nie wierzy. 

Ludność polska, której tu jest bardzo wiele pra- 
gnie zostać przy Polsce; żydzi, których bolszewicy 
4 Ukraińcy do połowy wyrznęli, pragną również te- 
go, inteligencja ruska chwali sobie rządy polskie — 
a chłop ruski... czeka na bolszewików! 

Z jednej strony okupacja polska nie daje się od- 
czuwać ludności, z drugiej zaś stronv nienawiązywanie 


cjalistami i będą mogli nakreślić liuja wspólnego po» 
stępowania., san 


Okupacja Konstantynopola. 

Jak donosi „Temps“, koalicja zawiadomiłą 
rząd turecki, że okupacja trwać będzie tak długo, 
dopóki wszystkie punkty traktatu pokojowege 
wypełniona nie zostaną. Jeśliby się powtórzyły ata- 
ki i zamachy na chrześcijan, warunki pokojowe 
będą pogorszons. 

Prezydent Wilson sprzeciwia się zasadniczo 
pozostawieniu Turków w Konstantynopolu i w tym 
duchu ma być zredagowana odpowiedź Stanów 
Zjednoczonych w sprawie Turcji i Dardanel. 


r; 


Splski w Portugalji. 

„Journal de Geneve* dowiaduje się, że rząd 
portugalski wpadł na trop szeroko rozgałęzionych 
spisków, zagrażających bezpieczeństwu państwą 
i zapobiegł ich dalszej akcji. 

=== 


BURJER LWOÓWSA 


mi iw Dam 


Strajk ogólny. Wzmocnione oddziały wojskowe. 


Wjeded (Pat.). B. K. z Kopenhagi. „Połtiłen* 
podaje, że rząd zarządził powołanie nowycii oddzia- 
łów wojskowych i że wojska stacjonowanse w Ko- 
penhadze otrzymaiy ostre naboje. Zececzy pism pra- 
wicowych przerwali dziś rano pracę. Od jutra rana 
będą się tylko ukazywać pisma radykalne i socjalik 
styczne. 

Wiedeń (Pat). B. K. z Kopenhagi. Piekarze 
wstrzymali dziś pracę. Robotajcy portowi, marynarza 
| maszyniścy posianowili jeszcze dziś zawiesić pracę. 


2 posiedzeń Rady ministrów. 
~ Warszawa. (Pat! Rada ministrów na posie- 

dzeniu z d. 1. bm. uchwaliła m. i. przeprowadzić 
stopniową likwidację Państwowego Urzędu də 
spraw powrotu jeńców, uchodźców i robotników, 
natomiast dla kierowania sprawami, dotyczacymi 
emigracji, reemigracji i opieki nad wychodźcami 
utworzyć przy ministerstwie pracy i opieki spo- 
łecznej Urząd smioracyjny, 

przyjęła wnioski ministerstwa spraw zagran. 
w sprawie uregulowania ruchu transitowego iss- 
siedzkiego między Polską i Niemcami, 

w sprawie przystąpisnia Polski do między- 
narodowego urzędu hygieny publicznej, 

poleciła Prezydjum Rady Ministrów opracowa- 
nie projektu ustawy o nadawanie orderów cudzo- 
ziemcom, zasłużonym dla sprawy polskiej. 


z dma 4. kwietnia 1920. Nr. 87, 3 
[Nasima-Beja. Wymieniony wyżej układ podpisali 
ize strony Anglji Churchil, ze strony Turcji Damad 
Ferid. 


ii rwa. 


k i i ; Traktat pokojowy z Austrją przedłożo: 
Wskutsk tego mnejeno wstrzymać regułarszpołącze-| ny do ratyfikacji angielskiej izbie gmin. 
tia okrętowe. Również i kolsjarze postanowili rozpo-; bond (Pat) Traktat n Wor 
cząć strajk ogólny. W. następstwie tego w kołaci. e" EA i H T P a Moea z Austrją 
mieszczańskich poczyniono przygotowania celem zor) “0ta: przediożony Izbie do ratylikacji. 

ganizowenia służby ochotniczej. | 


Wiedeń. francja jeszcze nie demobiiizuje. | 


Paryż. (Pat) Minister Letevre, odpowiadając na 
pytarie, postawione na środowem posiedzeniu Se 
netu, oświadczył, że sytuacja zewnętrzna nakazuje 
zatrzymanie pod bron'ą jeszcze przez kilka tygodni 
= |żęłnierzy rocznika 1918. Uwolnienie tych żołnie- 
rzy nastąpiioby w dniu 15 czerwca b. r. 


(Pat) Z Kopenhag: donoszą: Zapo- 


wiedziany strajk generalny rozpoczął się w dniu 
wczorajszym. Między przedstawicielami stronnictw 
toczą 


politycznych i związków robotniczych sią 


układy. 


armia okupacyjna wynosząca około 1000 fudze jest 
jest zupełnie niewystarczająca, by módz po większych | A SAMORZAD M IRLANDJI. 

miastach i powiatach" wykonać jakąkolwiek kontrolę! Wide (Pat.). B. K. z Londynu. Izba gmin przy- 
nad działalnością bojowych organizacji niemieckichh. | jela 348 głosami przeciw 94 w drugiem czytaniu usta: 
W tych warunkach nie może być mowy o spokojnemj wę o samorządzie Irlandji. 

wypowiedzeniu się ludności, która może tylko po kry- =—o--— 

jomu na: adzać cię had swojem powżeniem. We wszyst- Nad ZWycz ajne poci ggl OSOKOWE. 
OK igo ICE = = e Dyrekcja koleji państw. wę Lwowie , komuni- 
Wj zd gc SEP PP baz” kuje; Dnia 3. i6. EH br. odejdą ze Lwowa 
p erer lenie kę WY aji B=. Ge E do Krakowa nadzwyczajne pociągi osobowe za 
oz 04. jaga ACE AE opłatą taryfowych należytości za pociąg osokowy: 
czczą komedją odjazd za Lwowa każdorazowo o godz. 10 (rano). 


Gwmłły czeskie nie ustają. 
Cieszyn. (Pat.) Dziennisi wczorajsze przynio- 
sły wiadomość o nowych gwałtach czeskich: je- 
den z inicjatorów zgody czssko-polskiej na Sląsku 
przywódca socialistów polskich w Radwanicach 


Związek pafńistwoweści ukraińsx, 


W. Wiedniu powstaje obecnie, jak donosi „Wpe- 


NOMINACJA Dra DĄBROWSKIEGO PODSEKRETA-| musiał uciekać w nocy z domu zagrożony przez|red”, Związek państwowości ukraińskiej. Należą do 


RZEM STANU. 


Warszawa (Pat.), Naczelnik Państwa pudpysał no- k j j 
minację dr. Stefana Dąbrowskiego na podsekretarza | ŚNU wyrzucono z Rychwałdu proboszcza tamtej- 


stanu w ministerstwie spraw zagranicznych, 


OFIARA TERORU NIEMIECKIEGO NA MAZURACH, |)9 Stanowisko. 


Kwidzyń (Pat). W szpi.alu miejskim w Olszty- 
nie zmarł w 60 roku życia po długich 1 ciężkich 
cierpieniach Gotbteb Linke, 'pierwsza ofiara teroru 


niemieckiego na terenie plebiscytowym. Zmarły byt|"9* 
obrońcą sprawy polskiej na Mazurach i jako mazur| PIE: 


był delegatem partji marurskiej do Paryża. Śmierć 


jego nastąpiła wskutek licznych ran, jakie mu zadali] PO 


teroryści niemieccy. W tym samym szyótalu w Olszty- 
nie leży druga oftara teroru niemieckiego Korytowski, 
któremu Niemcy zadali więcej niż 20 ran na całem 
ciele za to, że przemawiał otwarcie * nieustraszeniw 
bronił swoich przekonań. 


WROGIE STANOWISKO NIEMCOW GDANSKICH, ‘emin do wydania broni de dnia 3, kwietnia. 


Warszawa (Pat.). Gazeta Warsz. podaje: Wczoraj 
„wrócili z podróży do Gdańska wyższy urzędnik jednej 
z instytucji polsiaen, który 


wiedziano, że eytnacja jest istotnie grożma ale przy- 


bycie przed kiku godujnama oddzimiu piechoty fran-| Waiki usiały prawie na calej przestrzeni, a ro- 
cuskiej w liczbie 600 żołnierzy, wpłynie zapewas na kowania doprewadsiły podobno do przyjęcia przez 
uspokajczte umysłów. W mieście penuje dotktiwy brak | partję 
środków żywności, Koalicja wpuszcza do Gdeńska | Interwencja siły zbrojnej mogłaby wydać tylko 
wio towary idące transito de Polki. Preybywa| wyniki ujemne. Układ z 8. sierpnia 1919. posiada 
mąka amerykańska, narzędzia rolnicze (przeważnie | moc przez przeciąg 3 miesięcy od dnia wprowa- 
niemieckie) 1 inne towary, które idą następnie do|deemia w życie traktatu pokojowego t zn. iż ter- 


Polski. 


_B kroniki gwałtów niemieckich na 
terenach plebiscytowych. 
Fiwidzyń. (Pat) Bojówki niemieckie rozlepiły 
29. III. na ulicach Olsztyna plakaty, wzywające 
ludność niemiecką do bicia agentów polskiej spra- 
wy dla Warmji i Mazurów. 


Kwidzyń. (Pat) Komisja koalicyjna dla Prus|79 Zniesiono areszt nad ks. Joachimem Albrechtem 
1 Warmji zawiesiła w urzędowaniu żandarma pru- | P'USkim i zarządzono wydalenie go z Berlina. 


skiego Lankena ża utrudnianie prac towarzystw 
ludowych polskich. 


Oisztyu (Pat.), Cały teren plebisoyiowy jest o- 


beenie wielkiem obozowkkiem, gdzie oprócz około| donosi z Nowego Yorku. N. Y. American ogłasza 
12.000 armji Sicherhkejtswehru i inne organizacja są 2a-| tekst 
opatrzone we wszelkie gatunki broni. Cała ta armja| Turcją, zawartego w kwietniu 1919. 


współpracownłwowi |Wejsk niemieckich do zagłębia Ruhr. 
Gasety Warsz. podał co zastępuje: Cała ludność nie-. 
miecka Gaańska jest wręcz wrogo usposobłona do Po- | francusxi stwierdzają, że syuacja w zagłębiu Ruhr 
leków. Wsebac nieeakojów w mieście nasz informator| pie wymaga bynajmaiej użycia takich sił wej-| 
uda! się do komisariatu angzelskiego, gdzie mu po-|shumych, jakie rząd niemiecki zamierza tam 


bande czeską, która kamieniami zniszczyła wszyst- | niego wszystkie partje vkraińsiie, prócz „lewych“; 
ie okna w jego pomieszkaniu. W tym samym | głównie socjaldemokratów. Celem Związku jest zbu- 
;dowanie państwa ukraińskiego na zasadzie konsty- 
tucyjno-demokratycznej. Formę państwa ma posta» 
nowić pierwszy parlament ukraiński. Kwestje rolna 
i robotnicze ma załatwić przyszły parlament. A wiza 
państwo, a nie republika — pisze „Wpersd*, — Na- 
leżą do tego związku z pośród przydnisprzańców: 
narodowi repubiikańcy, socjaliści - federaliści, mocjae 
Eści - samodziemi i rolnicy - demokraci, z pośróa 
maddniestrzańców: narodowi - demokraci (Paneike, 
Tomaszewski, Petruszewycz, Tarnawski, Kość Le- 
Stanawia uznanie i natychmiastowe przeprowa- bar A A: Hels wygląda toni prar CA 

; i : aje „Wpered”, — a następnie informuje jak wy- 
dzenie układu w Bielefeld z 24/3 i układu zawar- ' Ga Dont ea oolażaidć 2 ara ny 
tego 31/3 w Monastyrze, Przewódcy armji czer- | SA p on bi bbt E dk k. ka Po P à 
wonej oświadczają, że poddadzą się tej uchwale GEE R: 4 kn ri 2 1 PE. R E 
i będą się starali natychmiast ją przeprowadzić. | "97 arzysze“, bo w partj będzie szeroki leren došo- 


m sąć |, 
West. Currier donosi: Na podstawie obustronnych relycznych dyskusji“. 
rokowań przedłużone zawieszenie broni względnie n 


Karygodne niedbalstwo Pata. 


W. dzień po wyjeździe ministra p. Grabskiego, 
któremu reprezentanci dzienników Iwowskich przed- 
stawili fatalne mad wyraz funkcjonowanie PATA, zda- 
rzył się znowu fakt, świadczący jaskrawo o niesłycha- 
nem, wprost karygodnem niedbalstwie polskiej ajen- 
cji tałegraficznej, 

ME czwartek o g. 180 przedstawiciele prasy war- 
szawskiej otrzymali tekst noty polskiej, wydanej do 
p. Czicztrina, komisarza spraw zagranicznych rzą- 
qłu sowietów w Moskwie. Tekst tej noty, którą po 
winniśmy byli otrzymać we czwartek w ciągu dnja. 
a najpóźniej w nocy przed oddaniem numeru na prasę, 
owzymaliśmy z PATA dopiero w piątek o godz. i! 
„przed południem z datą: Warszawa, 2 kwieinja, ranc. 
Brzaniała ona: „Warszawa, 2./4, Dnia dzigiejszego 
wysłana została depesza następującej treści“. W. jsto- 
cje telegram ten wysłany został 1 kwietnia. 

W taki sposób PAT załatwia najdonioślejsze spra: 
wy, traktując prasę małopolską, a szczególnie lwow - 
ską, gorzej niż po macoszemu. k 

Jest to najlepszym dowodem, że o najdonioślej 
szych wypadkach prasa lwowska otrzymuje telegra- 
my w 24 godzin po prasie warszawskiej a nawe‘ 
krakowskiej. 7 

Zwracamy na to uwagę referenta prasowego pre- 
zydjum rady ministrów p. Sokalskiego, a także p. 
Wróblewskiego, który powinien nareszcie zająć (ię 
sprawą reorganizacji PATA. 

Karygodne niedbalstwa PATA są chyba tylko 
w interesie rozmajtych fezerów i spekulantów, ió- 
rzy zabiegają o wydzierżawienie PATA w tym tylko 


szej gminy ks. Niemca, który na poręczenie komi- 
sji alianckiej w Cieszynie powrócił właśnie na swo- 


% zagłębiu Ruhr uspokaja się. 

Essen. (Pat) Wolff. Rada centralna donosi © 
rokowaniach ugodewych w Monastyrze co nastę- 
Pełne zgromadzenie rad wykonawczych dla 
zagłębia przemysłowego w Nadrenji i Westfalji 


Koalicja nie dopuści do wkroczenia 


Lyon. (Pat). Intormacje zebrane przez rząd | 


posłać. Spokój w zagłębiu stopniowo powraca. 


robotniczą ultiraatum rządu berlińskiego. 


min upływa 10. bm. W dniu tym oddziały które 
by wkroczyły de zagłębia Rubr, musiałyby być 
stemtąd wycofane. 


r 


Rs. Joachim Albrcehr pruski wydalony 
z Berlina. 


Berlin. (Pat) Wolff. Komenda Ręickswehr nr. 
donesi: Na podstawie decyzji sądu wojskowe- 


Tajny układ Anglji z Turcją. 
Wiedeń. (Pat) BK z Berina. Dt. Alig. Zig. 


rzekomego tajnego układu iniędzy Anglją a 
Wedle tego 


niepokoi tamtejszą ludność spokojną i niedopuszcza| układu zobowiązała się Anglja pozostawić Turcję | celu, aby na tem robić interesa finansowe i politycz: 
ta snokajnego przejawu życia prywatnego. Matomiasti nadal w. Europia. Doniesienie to ma pochodzić odlne. Cała dłatychczasowa robote PATA wygiłądą tak. 


4 


JPO” 


jakoby komuś zależało na tem, aby zaaznionstrować, , 
że PAT funkcjonuje niżej krytyki i że wobec tygo nie 
pozostaje nie innego, jak oddać ajencję w ręce pry- 
watne, To nie byłaby sztuka — pozbyć się w łatwy 
eposób całej odpowiedzialności. Nie chodzi przecjeż 
o wynalezienie czegoś nowego, lecz tylko o korzy- 
stanie urządzeń i doświadczeń, istniejących już ód 
wielu lat zagranicznych ajencji, jak Havasa, Reutera, 
AWsllła, Siefaniego, wied, biura koresp, 1 innych. 

AM przeciągu 1 i pół lat można już było zmonta- 
wań i wyszkolić personal, a tymczasem niestety tego 
fotychczas nie zrobiono. Ciągle się eksperymentuje, 
gytuacia jednak nie polepsza cię, lecz raczej pogarsza. 
Fatalnie funkcjonuje centrala j wszystkie fije — te- 
"legramy ze szkodą dzienników się Opaźniają, a w. 
Warszawie tłumaczą wszystko tem, że brak personalu 
4 ża coraz więcej tworzyć się musi filji. Oióż sądzimy, 
że przedewszystkieam należy ulepszyć centralę | istnie-" 
jące już filje. W braku parsonalu wyszkolonego nie | 
należy tworzyć nowych lilii i obsadzać je persona-| 
łem wziętym e istniejących flji, które w ten sposób | 
się dekompietuje. Na szarym końcu zawsze Lwów zał 
edeięty od ówiata skutkiem braku pełączenia telefo=| 
aicznego x Warszawą i przedpotopowego funkcjono- | 
wania telegrafu — wszak wiadomo, że dapesze sę 
chodzą jaszcza zawsze do Lwowa z kilkudniowe o- 
góźnieniem. ; 

Ciakawa rzesz, kto właściwie sajmuie się sprawą: 
PATA? Chodzi tu o rzecz bardzo doniesią dia ca- 
łego dziennikarstwa poluliego. Zdaje się, że eprawłę' 
PATA rząd zupelnie bagatelizuje i nie doczaja wprost | 
dłomiosłości tego aparatu. Przedsktwień do rządu w, 
tej sprawie. było już bardzo wiele, mie jadaak n® 
skutkowało. Poruszono ją na ostatnim zjeździe dzien- 
mfkarskim w Warszawie we wrześniu 1919, konfero- 
wano z czynaikami dacydującymi, a między innymi 
m ówczesnym szefem sekcji p. Strońskim. Sprawa nie 
posunęła się jednak wcale manrzód. Gdyby nie to, że 
nie mamy połączenia tełefoniczeege i że telegraf n.e 
funkcjonuje — zrezygnowalibyśmy z usłuy PATA. 
W tych jednak warunkach dzienniki lwowski ne 
mogą zmuntować własnej służby ł skazane są na 
Indolencję PATA 1 erganów, mających kontrolować 
łego dalaialność. 

Apelujemy w tej sprawie także do prezydenta m,- 
mistrów p. Suulskiego, który posiarać się powinien | 
e te, aby PAT mie lucus anom lucendo i aby spel- 
nial należycja swe zadanie mie tyłko w intero Ñz 
Urieaników, ale też w interesie państwa polskiego. | 


Czas | 


„A «nań Ae 


odnowić przedpłatę 
ma kwiecień i II kwartal 
1920 r. 


Upraegamy e wczesne nadesłanie prenumeraty, 
dyż makład „Kurjera Lwowskiego” obecnie tak 
rdwo kosztowny musi być zawczasu ustaleny. 


= 


Kronika. 


KALBNDARZYK. 

Doit rz. kat, Wielka Sobota, Ryszarda B. W; gr. kat. 
Jakowa. Jutro rz, kat. Wiołkasec; gr. kat. N. 6 P. HL 1. 
Wschód słońca 5'35, zachód 6-35. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W sobotę 3 kwietnia teatr zamknięty, 

W nmiedaśeię o 8 pop. „Lalka“, operetka Andrane 
m? włeczd: „Zasadzka”, sztuka H. Kistermaeckersa. 

W poniedzialek o 3 pop. „Asystent“, sztuka — o g. 7 
wieczór „Eńgenjusz Onegin“, opera. 

We wtorek pep. o 3 „Księżniczka dolarów“, wperetka 
L. Falla — o 7 w. „Sani król*, dramat. 

W środę „Noc w Wenecji*, operetka. 


2 ten 
Me Lwowie, 


— ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT składamy na- 
szym Przyjaciołom i Czytelnikom. 


— Następty numer "Kurjera Lwowskiegą' z raj 
wodu świąt uroczystych wyjdzie dopiero we wiorek,. 
6. kwietnia o g. 6 rano, 

Biura redakcji i administracji „Kurjera Lwowskle- 

o" otwarte będą dziś w sobotę do godz. 1 w po- 


dnie, a jutro w u'edzieję będą zamknięte. i 


Od niedzieli 4 bm. ulubiona ariysika fil- 
moma, bohaterka dram. „Madame Dubarry" i UL 


1* 
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W posjet awek dza 6. kwietnia biura redakcji 
i administracji otwarta bądą tylko od godziny 10 do 
12 w południe. 

-a~ 

— W rłecdzłoh Wieltazocaą, jako w dnlu rocznicy 
zwycięskiej bitwy Racławickiej w 1794 r., złożą patrjo- 
tyczne rzesze obywatelstwa lwowskiego hołd Boha- 
terom Racławickim. O g. 6 popol. u stóp pomnika 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczakowskim, prze- 
mówi ks. biskup Bandurski » przedstawicjel włościan 
polskich z powiatu lwowskiego p. Sroka z Stemjanów- 
ki. Kompanja konorowa wojska polskiego wraz Z or- 
kiestrą poraz pierwszy w wolnej Polsce zgromadzi się 
pod pomnikiem. Orkiestra oaegra melodje narodowe, 
odśpiewane też będą pieśni patrjotyczne, śpiewane 
w okrsaie długiej miewoli. Stow. „Gwiazda“, które za- 
iniejowało uroczystość, zaprasza rodaków do tłumnego 
udziału w tej manifostacji narodowej. 


— Generalny delegat rządu, dr. Kazimierz 
Gałecki, wyjechał w odwiedziny do córki w Za- 
kopanem, skąd następnie uda się w sprawach urzę- 
dowych do Krakowa. 


+ Michał Dydyś.ki, Kupiectwo polskie w naszem 
mieście ponosi swate przez śmierć jednego z najpo- 
ważniejszych kupców śp. Michała Dydyńskiego, wła- 
Ścicielia znanej krmy „Seyfarth i Dydyńskj". Pozo- 
stała wdowa prowadzić będzie nadal osieroconą przez 
śmierć śp. męża placówkę polskiego handlu 


— Wczerajasa zbiórka dla żołnierza w polu 
przedstawia się w przybliżeniu nastemująco: Zebra- 
ne 25.000 marek i 20008 koron gotówką i wiele 
darów w naturze. Ze zebranej gotówki użyto już 
35.000 na zakupno bielizny, przedmiotów gałante- 
ryjnych, książek, papierów, które zostały rozdzie- 
lone dla trzech dywizji trontowych. Także Y. M. 
C. A, ofiarowało 20.000 papierosów, 6 pak biszko- 
ptów po 5.000 szius, a również Amerykański 
Czerwony Krzyż ofiarował 6 pax biszkoptów. 

Przedmioty te zostały przeznaczone dla laza- 
retów polowych i jutro rano wraz z innymi przed- 
miotami zostaną przez panie komitetowe i eskortę 
w:ojskową odstawione na front. 

— Zderzenie aufomobilu z tramwajem Wczo- 
rej, na rogu ul. Królowej Jadwigi i Gródeckiej, pę- 
dzący z góry tramwaj KD najechał na automobił 
misji amerykańskiej; uszkodzony został tylke tran- 
waj; obyło się natomiast bez wypadków.. 

— Ratowanie zwierząt. Odstawione na in- 


! spekcję policji Jana Kielara, woźnicę, który bi: ko- 


nia bez pamięci. Ukarano go za to 48-godzinnym 
aresztem. 

— Z kroniki wypadków. Teodora Wysockie- 
go na ul. Sionscznej ukąsił pies w nogę. 

Rzeźnika Raucha przejechał wóz, raniąc ciężko 
w nogę i brzuch. a 

W hotelu Warszawskim usiłowała otruć się 
dwoma szklankami benzyny Zofia Nowogrodzka. 
Powód usiłowanego samobójstwa nieznany, 

— Ś.letnią Sfanisławą Dumiką, błąkającą się 
po ulicach V dzielnicy, zaopiekował się tamtejszy 
komisarjat. 

-— Drogie mace. lzaakowi Kofterowi skra- 
dziono portfel z 2.000 marek i 4.000 koron, gdy 
stał w ogonku „macowym* przy ul. Cybulnej. 

— Uzupurny młodzieniee Niesłychaną awan- 
turg wywołał wczoraj w ogonku „macowym* 25- 
letni H. Steinbuch. Ukarano go grzywną 40 kor. 

— Tajemniczy fluid. Jan Chalibożyk, zamie- 
szkały przy ul. Wronowskiej J. 6, doniósł policji, 
że słuzącej jego dała kolezanka flaszkę z jakimś 
tajemniczym płynem, który polecała jej wlać do 
łóżka swego chlebodawcy. Płyn ten miał posiadać 
własności czarnoksięskie 

— Mieletnia złodziejka. Aresztowano znaną 
złodziejkę, 14-letnią Klarę Roth, gdy usiłowała znów 
„zarebić* na Rynku na chlcb powszedni. 


WE Poise | na świecie. 


— Wicem nister Jan Dąbski zostaje nadał preze- 
sem warszawskiego syndykatu /dz.eun:karzy polskich. 
Z Warszawy donoszą: ,„Onegdaj odbyło się zebranie 
zarządu syndykatu dziennikarzy Z udziałem delegatów 
redakcji. Zebranie złożyło prezesowi syndykatu p, Ja- 
nowi Dąbskjiemu życzenia z powodu objęcia przezeń 
teki podsekretarza w min. spraw zagr. Na Skutek 
jednomyślnie powziętej uchwały p. Jan Dębski cofnął 


w najnowszym nade 
zwycz. 5-akt. dramacie 
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A winy MĘŻCZYZN. 


zgioszoną na temże zebraniu rezygnację ze stanowiska 
prezesa syndykatu'. 

— Nagroda dła Żeromskiego za pow'eść „Chart. 
tes", Z Warszawy donoszą nam: Na zebraniu Kasy. 
liżerackiej Tow. kteratów ! daiennikarzy przyznana 
nagrodę im. Elizy Orzeszkowej Stefanowi 
mu za powłeść „Charitas“. 

— Madanie prezenty. Namiestnictwo udzie” 
lilo ks. Michałowi Rakowskiemu prezenty na epre- 
żnione grecko-katolickis probostwo regiae collationis 
w Żydaczowie. 

— Koncesje na aptekę. Namiestnictwo na- 
dało prawomocnie magistrąwi farmacji Tadeuszowi 
Kruczkowi kencesję na prowadzenie apteki publi- 
cznej w Birczy, a magistrowi farmacji Dawidowi 
Becherowi koncesje na prewadzenie apteki publi- 
cznej w Żydaczowie. 

POGRZEB $. P. ALEKSANDRA MATKOWSKIEGO pod- 
poruczmika 39 pułku piechety strzelców lwowskich, obrońcy 
Lwowa, edbędzie się 3 kwietnia 1020 o godz. 11 przed 
południem z Techniki na cmentarz Łyczakowski. 2412 


Biuro koncertowe M. Tuerka we Lwowie. 
9. kwietnia: St. Korwin-Szymanowska, Wieczór 
pieśni francuskiej. — 16. kwietnia: Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer, prelekcja literacka „Walka z sza- 
tenem” na temat trylogji St. Żeromskiego. 


OŚWIADCZENIE, 

Z wielu stron donoszą nam, że nieuczciwa kon- 
kurencja walczy z ukrycia z naszą powszechnie zma- 
ną firmą „Piot“, istniejącą od lat 10 w ten sposób; 
że głosi, jakoby masaa firma zatrudniała sily nje- 
polskis i opieram słę na kapitałach również nje- 
polskich. W imię prawdy ! w obronie naszej dobrej 
sławy oświadczamy, że firma nasza jest czysto pol- 
ską i katoięcką, zatrudnia wielki zastęp urzędników 
Polaków-katolików, a opiera pię tylko na kapitalach 
jednej instytucji finansowej Banku kupiectwa polskie- 
go, którego dewizą jest hasło „Polski handel w pol- 
skich rękach“. 

Z oburzeniem odpieramy Kłamstwa konkurencji, 
która tylko w tea sposób wałczyć z nami potrafi i 
żywimy nadzisię. że Społeczeństwo nadal popierać 
będzie firmę naszą, jedaą z polkich placówek han- 
diawych na kresach wsckodniak. 

Dom handiowy í techniczny „PILOT“ 
S-ka z ogr. por. 
Lwów, Baterego 4. (Dom własny). 


Kamnaiksty. 


Bank Przemysłowy zawiadamia, 2e- biura 
bankowe w Wielką Sobotę oraz Niedzielę Wielka- 
nocną i w Poniedzialek będą zamknięte dla Publi- 
czności. 2413 


Z powodu śmierci naszego nieodżałowane: 
go męża i cjea śp Michała Dydyńskiege, prze- 
syłamy tą dregą wszystkim Krewnym, Znajomym 
i Kolegom Zmarłego, a w szczególności dr. Jóre- 
fowi Sieleskiemu, radc. med. dr. Pisekowi, radc. 
med. dr. Lesławowi Gluzińskiemu, ks. dr. Ciemniew- 
skiemu i ks. Pisarowi oraz p. kom. Torskiemu 
najserdeczniejsze podziękowanie za wspóiczuce i 
troskliwość okazanej żonie i dzieciom. — Rodzina. 


Zakłady elektryczne m. Lwowa. 
L. 3028/1920. D. 

Zawiadamiamy, że z powodu uroczystego 
święta Wieikiej Nocy w niedzielę dnia 4 bm. ruch 
wozów miejskiej kolei elektrycznej rezpocanie ałę 
popołudniu e godzinie 12, minut 30. 

Wa Lwowie, dnia 2 kwietnia 1920. 

2425 Tomieki. 


PY W 0 a 

Z PREZYDJUM POLICJI W POZNANIU otrzymujemy 
to mastępuja: Tragicznym zgonem é p. Tadeusza Pajzder- 
skiego, który walczył dzielnie na Białorusi a zmarł z bra- 
ku opieki w chorobie lub wskutek imtryg, niechęci, zem- 
sty osobistej lub t. p. w szpitaln w Rzeszowie dnia [|-ge 
grudnia 1919 interesuje się żywo w poreznmieniu z ræ 
dziną zmarłego policja pozaażska. S. p. Tadeusz Pajzder« 
ski był ochotnikiem baonu śmierci jako kapral w dywizji 
Htewsko-białoruskiej, Wszystkich mogących podać szcze- 
góly lub „poszlaki“, a mianowicie pp- lubińskiego, Dre- 
gorczaka, Jana Kąkol wskiego, Jankowskiego, którzy mogą 
coś wiedzieć o szczegółach przeniesienia chorego na tyfus 
ze Święcian do Rzeszowa i sposobie kuracji, pręsi Prezy- 
djum policji w Poznaniu o natychmiastowe i szczegółowa, 
a wiarogodna wiadomości. 2398 
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Konopnicka jako autorka eposu. 


Wobec arcydzieła Konopnickiej krytyka dotąd nie 
spełniła swego zadania. Jak posąg Memnona czeka 
ono na dotknięcie ożywczych promieni, by rozśpiewać 
się całą potęgą swego królewskiego słowa i uzyskać 
władzę nad sercami, W cąęści kastowe i partyjne 
rozbicje narodu, w części brak szczerej kultury arty- 
stycznej sprawiają, że poemat Konopnickiej nie jest 
sercu polskiemu tak drogi, jak Homer Grecjj. Dziś, gdy 
żyjemy w Polsce ludowej, najwyższy czas uświadomić 
sobie w całej pełni wartość i znaczęnie poematu, 
w którym wiara w tą Polske Majsilniej się wyraz;ła. 
Pan Balcer, podobnie jak Pan Tadeusz, zwraca się 
nte do jednej kasty, lecz do całego narodu; Konopnicka 
bowiem swą opowieść o niedoli chłopskiej podniosła 
na wyżyny epopei, a tem samem przezwyciężyła par- 
tyjny punkt widzenia. W tem tkwi wielkość utworu; 
jest zaś rzeczą krytyki wykazać, co czyni z utworu 
epos prawdziwe i jak Konopnicka dojść doń mogła? 

Poetka byla zrazu trybunem ludowym; jej pieśń 
wtórowała niedoli małuczkich 1 urągała sobkostwu 
możnych. Ale jej wilka miłość ziemi rodzinnej: i 
ludu rosła i olbrzymiała, coraz to szersze zataczając 
"kregi. Równoległe z rozwojem uczucia dojrzewał talent 
artystyczny: słowo zbiiżało się do plastyki Miekie- 
wicza, a strofa wdziękiem 1 elastycznością rywałi- 
zowała ze Słowackim. W tym rozwoju treści i formy 
doszła poetka do punktu, gdzie natchnienie zwykłą 
przekracza miarę, przez usta jej przemawiała zbiorowa 
dusza ludu, jego ból i męka, wysiłek i wiara, złane w 
iednolitą całość. Doszedłszy do wyżyn, godnych wiesz- 
cza narodowego, nie kala ich Konopnicka domieszką 
satyry, lecz przemienia pryzącą ironję w dobroduszny 
tumor. Zamiast ludzi potępiać, stara stę ich rozumieć, 
a jest to jeden zlicznyćh przykładów prawdziwej in- 
uicji poetyckiej, jaką okazała wypłynąwszy na wielkie 
i nie znane oceany epopei ludowej. 

Skoro w umysłowości i rodzaju talentu Konopnic- 
kiej tkwiły warunki, umożliwiające stworzenie epope, 
rozumianej jako wyraz określonej siły społecznej, po- 
wstaje pytanie, czy warunki takie istniały również po 
stronie przedmiotu. 

Niejednokrotnie wyrażono żal, że Konopnicka prze- 
niosła lud na emigrację. Zarzut ten świadczy o zupeł- 
nen zapoznaniu intencji autorki. Epopea przedstawia 
zawsze pewien przełom dziejowy, chwyta i utrwala 
kształty znikające. Tymczasem życie chłopa na wsi 
było tak niehistoryczne i niemrawe, że trudno było 
wydobyć z tego świata szersze perspektywy i ogól- 
niejszą syntezę. Emigracja stanowi dla tego ludu nową 
epokę, prowadzi go do czynu i samopoznania sk. 


z 


L iytów Amaria tna 


(Ryszard Dehmef, najwybitniejszy współczesny li- 
ryk! niemiecki, zmarł 9 lutego 1920 w Blankenscie' 
obok Hamburga. Urodził się on 19 listopada 1863 r. 
„w Wendikch - Hermsdorf. Wydał kilka tomów lirycz- 
mych utworów, z tych najwybitniejszy poemat obszer- 
ny w romancach: „Zwei Menschen“, kilka utworów 
scenicznych z dramatem „„)is Menschenfreunde' na 
'czele, oraz parę rozpraw estetyczno-filozoficznych, Nie- 
które z liryk jego tłumaczyli i ogłosili w czasopis- 
mach Mir;am, Staff, Schröder i Stodor. Ten ostatni 
wyda niebawem „Wybór poezji“ Dehmla w książko- 
wej publikacji), 
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PIEŚŃ O ŻNIWIE 
Faluje łan złotego zboża, 
hen, po widnokres aż w przestworza. 
“= Miel-że, młynie, mieł! 


` Stężał gdzieś wiatr w dalekim kraju, 
ścichły wiatraki na wyraju, 
- Miel-że, młynie, miel! 


I Zarza okrwawła zachód nieba, sę j 
e wielu nędzarzy řaknie chleba. i 

Miel-że, młynłe, miel! ` 
“y 


Noc tdzie, burzę niese w łonie, 
znów w trudzie jutro człęk zaton 
Miel-że, młynie, miel! 


IWymłóci burza do cna zboże, 
łanie, ni skarga nie pomoże — 
Miel-że, młynie, miel! 
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| Ażeby uzyskać lud, jako zdeklarowaną potęgę spo- 
łeczną i narodową, musiała Konopnicka wyjść poza 
obręb tej wsi, gdzie mrowie ludzkie żyje obok siebie 
jak masa piasku, z luźnych złożona ziarnek. Z tego 
względu w porównaniu z Konopnicką nawet niepo- 
spolite dzieło Reymonta jest tylko kochaniem ludu dla 
ludu. 

Natomiast naczelną wartością Konopnickiej, za- 
sadniczym tonem jej duszy, jest bezgraniczna miłość 
Polski, W jej więc ręku lud staje się pryzmatem, 
który najpotężniej i najczyściej uwydatnia moc, piękno 
i młodość ducha narodowego. Jej dewiza brzmi: Polska 
dla ludu i lud dia Polski. Przez ścisłe zespolenie tych 
pojęć zdołała Konopnicka stworzyć dzieło, gdzie 
szczytność intencji nie została okupiona kosztem do- 
skonałości artystycznej. Przedewszystkiem maluje lud 
w całej jego prawdzie psychologicznej. Wszystkie cu- 
da i dziwy zamorskie są opisane tak, jakiemi mogły 
się one przedstawiać polskiemu wieśniakowi, wszyst- 
kie porównania mieszczą się w granicach jego zaso- 


bów umysłowych. I zachwyca nas ten lud piękny wi 


swej prostocie, bezradny i cierpliwy w obliczu trud- 
ności, wierny do ostatniego tchu głosom rodz'anej 
ziemi. Ta bajeczna wprost psycholłogja chłopa pol- 


skiego, przy równoczesnem poczuciu odcieni prowin-. 


cjonalnych, nie wyczerpuje jeszcze zalet utworu 


Raz po raz odzywa się w poemacje tęsknota za| 


te parafrazy jednego motywu są zawsze nowe i po- 
tężne. Tu dopiero w całym blasku zajaśniał poetycki 
geniusz Konopnickiej, która pod względem formy w 
harmonijnem łączyła zespoleniu dwóch wrogich za ży- 
cia poetów: Mickiewicza i Słowackiego! 

Na sposób Mickiewicza używa poetka epizodów, 
które nietylko urozmaicają akcję, ale podnoszą nastrój 
ogólny i ułatwiają psychologję uczuć. Również na 
jego sposób wprowadza pary przeciwnych charakte- 
rów. 

Sama kompozycja poematu wydaje się na pozór 
lużna. W samej rzeczy jednak przez ten czarodziejski 
kalejdoskop obrazów i nastrojów przewija się, jak 
nić złota, ewolucja uczuć. Emigranci polscy. prze- 
szedłszy wszystkie okropności tułactwa, wracają do 
ojczyzny. Mazanowski zauważa z właściwą sobie by- 
strością, że zdaniem Konopnickiej ta wędrówka przez 
to piekło dantejskie ma na celu służyć innym za przy- 
kład odstraszający. Co więcej, Mazanowski proponuje 
nawet poprawki, aby rzecz bardziej temu celowi od- 
powiadała. A przecjeż narżuca się sama różnica po- 
między ludem wyjeżdżającym a wracającym. Gdy ci 
ludzie z różnych stron Polski znaleźli się przypadkiem 
na okręcie, łączyła ich zrazu tylko wspólność mowyt 
Pozatem cechował ich oportunizm, nieznajomość wła- 


ojczyzną, niezapomniana miłość ziemi, a niezliczone 
1 


IDEAL 
Cierpienie siostrą bliźniaczą tęsknocie; 
i po wszystkich drogach miłości szukałem 
i zawsze checi zdobyłem ją szałem, 
a jednak nie ma kresu mej tęsknocie,.. 


| 
| 


Jest jedno drzewo w czarodziejskim sadzis, 
cudownych kwiatów przewonne tysjącem, 
lecz jedno kwiecie jest najbardziej Iśniącem 
zawsze na drzewie tam w czarownym sadzie 


Z tysiąca kwiatów uszezknąłem kwiat jeden, 
jeszcze cudniejszy wydał mi się w ręku. 
ukląkiem, aby dziękczynić wśród lęku, 
iż w cudnych mnóstwie ów znalazłem jeden, 


I wzniosłem oczy do tego cud-drzewa, 

i oto inny kwiat był mi piękniejszy, 

a mój już uwiądł, — wraz wdzięczność się 
zmniejszy. 

gdy wzniosłem oczy do tego cud-drzewa..< 


Widno żyć będę zawsze wśród tęsknoty; — 
miłościm szukał po beziiczńych drogach, 
błogosławiony wciąż na innych progach, 
a jednak cierpię ciągłe wśród tęsknoty + 


ZWIASTOW ANIE. 
Otworzyłaś drzwi twe przecie 
cudne dziecię. t 
Czaru niebo twą dziedziną, 
o dziewczyno. 
Macierzyństwo wnet załeią 
twą kobieto. 
Rzucić więc mi czas już twoje 
rak powoje — — : 
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snej mocy. Innemi słowy. lud ten przedstawiał zrazu 
obraz. bardzo pierwotny, nie tworzył siły społecznej, 
Akcję poematu stanowi właśnie proces uspołeczniania 
sięl udu Na emigracji bierność i uleganie iosowi chło- 
pa połskiego dochodzi do ostateczności, do granic ta- 
kiej rozpaczy, która musi się przesiłić ł zrodzić czyn. 
Poniewierany przez obcy wyzysk lud polski odnajduje 
swą odrębność narodową, zdobywa poczucie godności 
własnej, uczy się patrzeć na życie, jako na walkę. 
Zdobywszy te nowe wartości wraca do ojczyzny, by 
stać się sprawcą własnego losu i podwaliną polsko- 
ści, Utwór Konopnickiej posiada więc akcję jednoljią, 
rozwijającą się w sposób logiczny, przez którą prze- 
świeca piękna i głęboka fdea. Dzięki tej syntezie rzecz 
nabiera znamion doskonałości artystycznej i dźwiga 
się na wyżyny prawdziwej epopei. 
Dr: H: Życzyński: 


„STANISŁAW ŻÓŁKIEWSKI, 


(WYJĄTKI Z TRAGEDJI). 


Scena przedstawia namiot Żółkiewskiego w obozje 
pod Kamieńcem Pod. 


żółkiewski: 
Widziałem w parku jeden stoi dąb, dziś szczątka. 
Ile tylko burz przeszło, każda w niego biła, 
lie wichrów, to jego łamały konary — 
Nie ma liści ni kwiatów, jeno pnia kawalce — 
A jam go ścinać nie chciał, widząc obraz własny 
W tym tworze, który jeszcze martwy puszcza pedy 
Nowych drzew. urągając wichrowi i burzy. 


Król mi prawicę złamał u ziorego miasta — 
Szarpały cześć języki rodaków i siłę 
Wytrącały z tej piersi, gdy zwycięstwa bliska 
Ranci miałem jak liści, lecz nie boli żadna, 

Bo wszystkie wraża ręka zadała. — Te pieką, 
Co z Samuela duszy szły. gdy się rozlała 

I z nasienia wpadłego w ziemię rosły łany, 
Sen ojców przysypując, że go nie zobaczy 
Oko wnuków, jakgdyby go nigdy nie było. — 


O duchowie miłością wpieceni w to koło, 

Co się ojczyzną zowie. -- Czyście tak musłeli 
Wszyscy tą drogą stąpać? — — — — — 

Lecz ja widziałem ducha narodu. -- Dziś stary 
Słyszę szum jego skrzydeł. I melodji echa. 

Co nas postrachem słabych czyniła. — Płomienny 
Wstawał — ważąc się na to, czego oko człeka 
Szarego nie zobaczy -- w śmierci nieśmiertelny 


WŁADCA I WŁADCZYNI, 


ON 
Iżeś tak piękna, zaklinam cię przeto, 
żarów ty mojej nie lekceważ krwi. 
Iżeś tak piękna, nie bronię, kobieto, 
śnić ci, że dłoń twa w mojej dłoni tkwł. 
Iżeś tak piękna, przetoś ma podnietą. 
bo piękność zgodnie z pożądaniem brzm'| 
Tżeś tak piękna, rozkosze nas spletą, 
by inny wcześniej nie zabrał cię mi... 


ONA 
Iżeś tak silny. musisz żądać przeto, 
acz piękność moja w mej swobodzie tkwi, 
Iżeś tak silny, twe żądze mnie zgnielą, 
acz ból uwieńczy twój uczynek lwi, 
lżeś ty silny, ja słabą kobietą, 
przeto sirzedz rnusisz mej bezbronnej krwi 
 lżeś tak silny, nie wzdragam się przeto, 
że dłoń ma słaba w twojej silnej tkwi 


RADOŚNIE, Z KRWAWIĄCEM SERCEM 
Do mego ognia przyjdź, kobieto, 

tak zimno, strasznie jest na świecią 
Przyjdź do ogniska i twe ucho 

złóż, nadsłuchując, na mem sercu. 
Przyjdź do ogniska, i z rąk swoich 
stwórz czarę, w której skryte ciepło, 
które my, — tak my, kobiete, 
rozprószym po świecie! — 


Przełożył Adam Stodo 


Ś iA | 


o 


Szalonym nazywany przez świat, ten ginący. — 
Jeszcze go raz wywołam, jeszcze w piersiach wskrze= 
[szę. — 
On te mass podłości zetrze w pył. -- Do bitwy 
Siang, gdzie na jednego stu wyciąga dłonie 
(do syna, który właśnie wchodzi)” 

zomłewsk;: Synu drogi, włóż zbroję, 

Do bitwy wnet staniema. 
Syo: Swięte mi słowa twoje. — 
zółkiewski: A jeno dusza niema.. 

Mówisz, jak najemniki, 

Bez woli w bój idące... 


Syn: Ojcze, zgasło mi słońce. — 
Ojcze — w duszy strach dzikt 
Przed tem, że próżna droga. 


Żółkiewski: Nie kończ, synu, przez Boga 


Syn: Do Śwżatów, co się nie staną, 
Tyś moją duszę rwał, 
Jutra wskazując mi rano, 
Chociaż się duch twój chwiał 
Tyś ziemi olbrzymów mary 
Na duszę moją kładł — — — 
A jeno brakło wam wiary 
Do końca w ony świat. 
zólkiewski: Do światów, co słę u. 
Jam twoją duszę rwał. 
Dziś miecz mi, zbroję strzaskano, 
A ja tam będę stał 
Bez miecza, bez zbroica 
inny dobędję świat. — 
Będę ci sny orłowe 
Na duszę jeszcze kładł, 
Syn: Ojcze, nie zdolisz jeden, 
Kto idzie z tobą, kto? 
%ólkiewsk,: Mamci ja jeszcze hufy — 
Sym: Widzisz, że w oczach schną — 
Jako je wicker zwiewa 
Tam, gdzie powiedzieć wstyd, — 
żółkiewski: Synu, nie patrzaj ną nie, 
Mam ja idących w świt, — 
Gym: Maci Rzeczpospolita 
Dorodnych siła rąk — 
Ale przywarły mocno À 
Do żyznych, kwietnych łąfd. 
Ma ona Pospolita 
Młodzieży wielki wian, — 
Ten złoto, skarby chwyta, 
A tamten puszedł w tar.. 


otang 
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Szkice bałkańskie 


i. 
NA OBCZYŻNIE. 

Ciężko orały wysokie koła chłopskiego 
wozu rozmokłą grudę, wspinając się på stoku 
stromego wzgórza. Słońce jesienne zlociło uko- 
śnym promieniem zżółkłe kiście drzew. Karło- 
wata kosodrzewina rozsiadła się Szeroko po 
zboczu pagórków, ziemia spiekła w lecie od 
gorąca popękała, przeświecając białym wapieniern 
wśród resztek spalonej skwarem trawy. W dole 
w żyznej dolinie bośniackiej srębrzysta wstęga 
Vrbasu, dalej na północ dzisie, poszarpane 
szczyty Kozery — planiny. Śpiew pia-ząt oży- 
wiał zamierającą przyrodę. Konie podpędzane 
ziągłymi okrzykami serbskiego parobka, dyszały 
a ciągnąc z trudem pod górę obładowany 
WOZ. 

Na szczycie wzgórza kilkanaście roztzueo- 
nych chat. Wygląd ich zupełnie odmienny od 
spotykanych dotąd brudnych lepianek bośniac 
kich, skleconych niedbale z prętów i gliny. Na 
ciosowych belkach. silne domostwa gantem kry- 
te, ganek słupami podparty, przypominał pod- 
«arpackie zabudowania. Babińce, to osada 
polskich wychodźców w północnej Bośni. 

Nędza wypędziła ich z kraju, rzuciła po 
długiej tułaczce w te obce strony, zmuszając do 
cięźkiej, krwawej przey. Mas, dany p:zez rząd, 
korczowali oni długie iata prymitywnym sposo- 
bem, a twarda, niewdzięczua ziemia ustępowała 
dopiero przemocy silnej, nieugiętej woli ludzkiej, 
powoli wyrzucając rozgałęzione korzenie. Kamień 
wystający z pod cienkiej powłoki żyznej gleby, 
łamał lub szczerbił pług i łopatę i tylko zacię- 
„ość mazurska mogła przezwyciężyć wszystkie 


| żółkiewski: 
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Synu, musimy za nie 
Bojować, póki czas. —- 


Syn: Aby zostały marne, 
Kiedy nie będzie nas, F 
I zatraciły dzieło — — - 
Dlaczegóż ciągle my? 
żólkiewsk,: Synu — z nas się poczęło 
Synu -- my duchy lwy. 


Stefanja Tatarówna 


Przekład Platona. 


(Platona: Eutyfron — Obrona Sokratesa — Kriton — 

przełożył, wstęp'm, obiaśnieniami i ilustracjami opa- 

trzy! Wiadysław Witwicki. Lwów - Warszawa. Książ- 

nica Polska T-wa Naucz. Szkół wyższych MCMXX. 
Str. 194). 


Znamy Sokratesa wszyscy z zamgłonych już 
wspomnień szkolnych, jako budujący przykład męża 
niezłomnego oraz osobistaść, która dużo przykrości 
i trudności sprawiała nam na lekcjach greczyzny. 
Potem poznawaliśmy go z rozlicznych bjiustów, a mo- 
że naileniej hermy przech. vywanej w zbiorach 
willi Albani za Porta Salazła, na północny „wschód 
od Rzymu. Oblicze nie bardzo pociągające . Na po- 
tężnym, bawołim karku, głowa wielka jak dynia z nik 
foremnie wybujafym nosem į obfitym zarostem, vka- 
lającym grube usta. Raczej twarz opója lub satyra, 
niż mędrca. O bogactwie myśli, drzemiących w tej 
rubasznej głowie — świadczyć się zdają srogle bruz- 
dy na wyniosłem czole, wywyższonem jeszcze przez 
łysinę. W głębokich oczodołach przyczaiły się dz;w- 
nie przenikliwe oczy, pełne ognia utajonego, oczy, 
które umieją zazierać w głąb i na dno dusz ludz- 


m" 
sa 


Takich i tym podobnych posągów Sokratesa do- 
chowało się sporo. We wszystkich powtarza się ta 
sama baniasta głowa, gruszkowaty nos, zarost godny 
Syłena i nadmierne jlości skóry, zwisającej nad o- 
czyma i na policzkach. 


bitnie opowie w sądzłe, Sokrates poświęcił swe cale 
bujne życie — a Platon odtworzył je w swych nie- 
śmiertelnych djalogach. Sokrates występuje w każ: 
dym z djalogów jako zupełne przeciwieństwo tego, 
co mówią jego posągi. W rubasznej powłoce mieszka) 
umysł wyższy i, bogatszy ponad miarę najwyższych, 
wyobraźnia niezwykła, lotniejsza od składaczy hym- 
nów i dytyrambów, a nadewszystko niesłychana by- 
Strość i łatwość w definjowaniu wszystkiego, Filo- 
zof szeregiem pytań szybko, a ściśle i przen'kliwie 
sformułowanych, wprowadzał zazwyczaj przeciwnika 
w matnię, z której nie było już możności wymknipca, 
lecz tylko konieczność wyznania, że ta kwestja, po” 
czątkowo z góry przesądzona ani tak łatwą ani 
prostą nie jest, że należy ją zdtiinjować, co również 
nie jest rzeczą łatwą. Takim jest Sokrates — Płatona. 
Naiprawdziwszy mędrzec, z uśmiechem pobłażania pa- 
trzący na to wszystko, co przemija — wpatrzony na: 
tomiast w swoje posłannictwo, które głosem jakie 
goś przyjaznego dajmona kazało mu gardzić doczesną 
chwałą i szczęściem i złotem, a dążyć jeno niezmor- 
dowanie ku prawdziwej mądrości. Nie tej pueornej 
okrywającej sję w misterne pozory, jaką co dzień 
spotkać można wśród augurów, sofibtów, poetów, 
polityków i innych ludzi szarej rzeczywistości. 

Tymi Sokrates lekko, ironicznie pogardzał, 

Prawdziwy wybraniec i powiernik bogów, lecz 
znowu nie tych przez kapłanów i lud uznawazych, 
|w masce grubego a sprośnego Sylena! 

Takiego żywego Sokratesa znakomicie uwypuklają 
przeklady djatogów Platońskich, dokonywane przez 
Władysława Witwi:kicgo (Uczta, Fajdros, Eutyfron, 
obrona Sokratesa, Kriion), Z pod pyłu 'tysjącieci 
ukazuje się człowiek z krwi v kości, a nie jakaś pa- 
tetyczna mumja, w umyśle skostniałego a ciasnego 
filologa, wyłggła, i mówi w sposób jasny t prosty 
to znówu lotny i barwny, niekiedy rubaszny. O tem 
pamiętać winien czytelnůîk. Język djalogu ma koloryt 
mowy potoczaej, a nie rozprawy literackiej. Tłómacz 
mając to na myśli, zachował całą plastykę i barde 
potocznej mowy. „Więc trzeba sąę z góry przygoto- 
wać na niespodzianą i ngemożliwą nieraz w płynnym 
języku liierachim budowę okresów, powtarzania, zda- 
nia wtrącane, zmiany w budowie, podjęte w toku 


Duchowy wizerunek jednzk Sokratesa występuje| dłuższych zdań, wyrazy pospolite, a nie książkowe, . 


najpłastyczniej z djalogów Piatona (427—347). Sokra- 
tes żadnych dzieł spisanych nie stworzył, uczestnik 
jednak wielu rozmów mistrza Platon w rozlicznych 
(36) djalogach uwiecznił swego nauczyciela, który 
nieustannie badał wszystkich, jaki jest stan ich mą- 
drości, czy wiedzą coś naprawdę, czy im się tylko 
zdaje, że są mądrzą. I tej to pracy, o której tak do- 


trudności. 
tubylców, zazdroszczących mu wytrwałości i za- 
pobiegliwości, czyhających na każdym kroku na 
dobrobyt cudzoziemskich sąsiadów. krwawicą 
mozolnej pracy zdobyty, chłop polski ciężko 
dorabiał się chleba. 

Wóz zatrzymał się przed pierwszą chatą wsi, 
wysiadł z niego ks. Wójck, kapelan z pobli- 
skiego miasta Banjaluki i kilku przedstawicieli 
inteligencji polskiej. Wielką boaiem uroczystość 
święciłi dziś Polacy na obczyznie. Uporawszy 
się z ziemią, pobożny chłop pomyślał o Bogu, 
na skraju n eskarczowanego jeszcze lasu posta- 
wił kapliczkę, a obok za staraniem niezmordowa- 
nego Towarzystwa Szkoły Ludowej małą szkół- 
kę, która miała być właśnie poświęcona. 

Wysiadających witał stary gospodarz wójt 
gminy, ubrany zbośniacka. Szeroki kapelusz za- 
krywa: zczerniałą z potu i gorąca twarz, tylko 
jasno-niebieskie oczy, błyszczące tkliwym, dzie- 
cięcym wyrazem zdradzały przytysza z północy. 
Mówił łamanym językiem, do gwary mazurskiej 
mieszał serbskie wyrazy. Odcięty przez lata od 
ojczystego kraju, pracując wśród obcego narodu, 
zapominał poiskiej mowy. 

Dziękował serdecznie za przybycie i prosił 
do kościółka. Tu zebrana czekała już cała wieś. 
Różnokolorowe chusty tobiet, przywiezio e je- 
Szcze z Galicji, pstrzyły się żywemi barwami, 
szyje dziewuch zdobiły rzędy korali. Dawnym 
zwyczajem zajmują mężczyzni prawą połowę 
nawy kościółka, kobiety lewą. Radość na wszyst- 
kich twarzach. 

Ksiądz wyszedł ze mszą, polska pieśń ko- 
ścielna popłynęła potężnie w dał, a z nią unio- 
sła się myśl przez góry i rzeki, hen, gdzie łany 
kołyszą sę w polskiej dolinie, odpusty, piel- 
grzymki, kiermasze stanęły żywcem w pamięci 


Otoczony nadro nienawiścią leniwych 


krótkie odpowiedzi, które się inaczej kończą, niż sję 
zaczęły it. p.“ *) 

Zresztą najdobitniej o swym stylu powie sam 
Sokrates do swych sędziów, °*) 

*) Witwicki, str. 10. 
| **) Obrona Sokratesa. Str. 88, 


zebranych tułaczy, łzy w łkanie śpiew zamieniły. 
A od ołtarza idą słowa pociechy, w podnio-łych 
s'owach ksiądz do wytrwania zachęca, wskazuje 
na dokonaną już pracę, niesie pozdrowienia od 
dalekich rodaków, dziękuje za to, że nie zapo- 
mnieli ojczystej mowy. I błogosławił z roz'zew- 
nieniem słuchaczy, a schyłone w pokłonie głowy 
biły ze skruchą o serbską ziemię. Tymczasem 
ze szkółki 'onośny odezwał się g'os dzwonu. 
Runął różnobarwny tłum, zbitem kołem otacza- 
jąc szkółkę, gdzie w ławkach odświętnie przy- 
brane d4% " na poświęcenie ich przy- 
bytku. 

Zasiedli goście i starsi gospodarze, zaczął 
się popis. Na środek sali wyszedł  ośmioletni 
chłopak o jasnych jak len włosach, trwożnie 
i cicho, prawie szeptem, lecz czystą polską mo- 
wą rozpoczął : 

Kto ty jesteś? 

Polak mały! 

Jaki znak Twój? 

Orzeł biały! 

Skąd Ty jesteś? 

Z polskiej ziemi! 
nie dokończył — rozpłakał się — a płacz 
i szłoch rozgłośny ogarnął słuchaczy, wstrzą- 
sał sz roką piersią chłopa, co łata całe borykał 
się z obcą ziemią. Przypomniały mu się czasy, 
gdy sam małym chłopcem do wiejskiej uczęSz- 
czał szkółki. 

I w duchu przysięgał sobie, każdy, że skoro 
tylko grosza trochę zbierze, wróci do domo- 
wych stron, pod Jasło lub Rzeszów, pracować 
i umierać na ojczystym zagonie. 

Bo polski chłop nigdy się nie wynaro- 
dowi i zawsze, prędzej lub później, do 
Polski wróci. 

Dr. Tadeusz Lubaczewski. 
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S Dopiero z przekładów Witwickiego zaczyna się| nąć jej koncertom bez silniejszych oddźwięków wśród 


wynurza prawdziwa wielkość Sokratesa i artyzm 
Platona, nad czem tak bezowocnie mozolity się różne! 
filologiczne erudyty w gimnazjach, spotykając w za~) 
mian niechęć i niezrozumienie wśród najchętniejszej 
nawet młodzieży. Dzięki Witwickiemu zblakłe mary 

z pod pyłu wieków wywołane, stają się nam bliskie, 
î drogie, pełne mądrości i tej prawdy życjowej bez 
Której człowiek istnieć nie może., 

Dlatego trzeba sobie życzyć, aby ta książka zna- 
lazła się przedewszystkiem w rękach dojrzalszej mło- 
dzieży, tej, która posiada już odpowiednie ogólna 
przygotowanie do tego rodzaju lektury, bo ona nauczy 
lepiej rozumieć kulturę klasyczną, niż wieloletnie mo- 
zoły szkolne nad gramatykami i klasykami. 

Te prawdy się tam znajduje, ile wskazań potrzeb- 
nych zawsze i wszędzie. Dla przykładu weźmy np. 
słowa Sokratesa, skierowane do Kritona, w przed- 
dzień śmierci o czeł powinnej ojczyźnie: 

. „Od matki i od ojca i od innych przodków 
wszystkich cenniejsza jest ojczyzna į wykszej czci 
godna i świętsza i we wąizkszem zachowaniu jest 
u bogów i u ludzi myślących i cześć ją potrzeba i 
ustępować jej i czołem bić przed ojczyzną, kiedy 
się gmiewa nawet, raczej niż przed ojcem i albo ją 
przekonywać, albo robić, co ci każe i znosić, jeżeli 
coś znosić poleci, a cicho siedzieć, choćby cię bito 
4 więziono Í wiedziono na wogaę, na rany j na śmjerć;! 
nasz to robić, bo tego wymaga sprawiedliwość i n;e] 
wolno ci sip usuwać, ani ustępować z pola an! rzu- 
cać szyków, ale fw wojnie i w sądzie i wszędzie 
fndziej robić masz, co ci każe państwo i ojczyzna, 
albo ją przekonywać, co jest właściwie sprawiedliwe, | 
ale gwałtu zadawać stę nie godzi, ani matce, ani, 
pjcu, ani tem mniej ojczyźnie, * *) 

Dziwnie piękne, a proste słowa! 

Taki jest Platon Witwickiego. O wartości nauko- 
wej nowego przekładu zapewne wkrótoe fachowcy 
wypowiedzą sąd równie pochlebńy, jak o poprzed- 
nèch. Mnie chodziło © wskazanie najogólniejszych 
wartości tkwiących w Platonie, mogących ciekawić, 
wszystkich mających oczy ku widzeniu, a uszy ku| 
słuchaniu. Niezależnie jednak od tego można powike-| 


dzieć, że mało literatur świata może sig pochlubić; 


takimi przekładami Platona. 
Oby tłómacz jak najrychlej Inne dzieła Platona 
udostępnił ogółowi. Stanisław Machiew,cz 


GHNILG PRZEBŁYSKUJĄCA. 


Chwilo przebłyskująca i 

W kabłąku chybkiej fali: 
Słońce się w pianach roztrąca 
I w bryzgach w skry: krysztalt 

I wężem w toni przewija, 
A wspina na grzbiety chłustu 

I dalej ciągłe a dalej 

— Tęcza cję jakaś z fal uplja 
I ihnym podaje ustom? 


Chwilo wieczyście zawłsła 
Na łuku pian, na mijaniu, 
W sto szeptów w tobłz rozprysła 
Śpłewanka o wiecznem trwaniu, 
O tem, co precz nłe uciecze 
W szumiące dali koryta 
— Chwilo przegięta w *vozdrgamiu, 
Gdzieś cię w ramiona chwyta 
Szalone serce człowizcze. 


Edwin Jędrv ewicz. 


Wanda Landowska w Madrycie. 


(Od naszego korespondenta). 

Madryt. 

W dnłach 7 19 lutego wystąpiła w Madrycie 
Wanda Landowska ze swojemi wytwornemj produkeja- 
mi muzycznemi. Nazwisko jej i długołetnia kampanja 
artystyczna nie były obce tutejszym melofilom, To też 
miłośnicy antycznych perfum i ech przeszłości, sty- 
lowo rozpląsanych, podążyli z pośpiechem, by sko- 
rzystać z tego przedziwnego kunsztu, z jakim rodacz- 
ka nasza wtajemnicza ucho w sekrety siarej muzyki. 
Żałować jednak należy, że nadmierna wyniosłość 

z jaką artystka piastuje swoją sztukę, pozwoliła mi- 


%) Kriton, str, 174—5 
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t. zw. szerokiej publiczności. Landowską interesuje 
jedynie sukces artystyczny; o sukcesie arytmetycznym 
myśli z lekceważeniem. Zignorowała więc w zupełno- 
ści najniewinniejsze, najbardziej uznane środki re- 
klamy. To też szeroka publiczność przypominała się 
rozentuzjazmowanym słuchaczom jedynie swoją nje- 
obecnością. 

Krytyka przyjęła artystkę z uznaniem, złożonem 
z najrzadszych superlatywów. Najbardziej słuchany 
z hiszpańskich krytyków muzycznych, p. Adolf Sa- 
lazar, poświęcił jej obszerny artykuł, którego rze- 


Wypadki niemieckie. 


Wyrażne dążenie państw zachodnich, a w szeze- 
gólności Angli, do wprowadzenia Niemiec z powro- 
tem do koncertu państw europejskich opierało się w 
pierwszym rzędzie na przypuszczeniu, że powojenne 
Niemcy wejdą definitywnie na drogę prawdziwej de- 
mokratyzacji, „Jakkolwiek ten typ demokracji, który 
zaczął wprowadzać w życie rząd umiarkowanych so- 
cjalistów, nie bardzo odpowiada anglo - saskim po- 
jęciom, to jednak z widoczną życ.l'wością śledzono 
w Angiji i w Ameryce postępy w ugruntowywaniu sip 
zasad demokratycznych w państwie władzy z łaski 
Bożej, obiecując sobie po ich rozweju umożliwienie 
pokojowego współżycia z republiką niemiecką, umożki- 
wienie wspólnej pracy nad odbudową znjszczonego 


| wojną świata. Chęć dopomożenia Niemcom na nowej 


drodze opanowała zwolna wojenne uczucia giębokiej 
nienawiścj i pogardy, a najwyraźniejszym objawem 
nowej sytuacji był prąd ku rewizji traktatu wersał- 
skiego, coraz silniej ogarniający szerokie sfery spo- 
łeczeństwa angio - saskiego ; pod jego wpływem prze- 
nikajacy do angielskiego rządu. Koniecznem następ- 
stwem tego stanu rzeczy była znów, jeśli nie niechęć 


ku Polsce, to w każdym razie zaniedbanie jej intere- | MĘ 


sów, które wydały się czemś małem w porównaniu 
z korzyścią, jaką zdawało się przedstawiać dła całe- 
go śwłata doprowadzenie do rzeczywistej demokraty- 
zacji 70-cjo miljonowego narodu niemieckiego. A po- 
nieważ wszędzie jest nader silna chęć wybrnięcia 
nareszcłw z tej rozpaczliwej sytuacji, w której wojna 
pogrążyła świat, przeto i tendencja do brania włas- 
nych życzeń za fakty przejawika się w «całej pełni 
w stosunku do Niemiec. 

Wiadomość o wybuchu niemieckśej kontr - rewo- 
lucji utrudniła w dużej mierze te rachuby. I to bez 
względu na jej rezultat, Ktokolwiek w Niemczech 
utrzyma się ostatecznie przy władzy, nie zdoła za- 
trzeć wrażenia, że Niemcy nie są jeszcze i na długi 
czas nie będą czynnikiem spokoju i równowagi w 
Europie i że czynnika taklago trzeba szukać poza 
Niemcami, gdziedndziej, Czy wrażenie to będzie do- 
syć silne, aby wpłynąć na zmianę kierunku polityki 
angło - saskiej, o tem przekonamy się niebawem, 
Liczyć słę przy tem trzeba i z tą możliwością, że 
w zmęczonych wojną umysłach łatwo zaŚnieździć się 
mogło pragnienie spokoju za wszelką cenę, które 
mimo wszystko sterować może w kierunku zgody z 
Niemcami, choćby monarchistrycznemi, choćby komu- 
nistycznemi. Jedynie dłuższe trwanie anarchji w Njem- 
czech wywołać powinno stanowczą zmianę w odno- 
szeniu się do nich Anglii, zmusić ją do szukania o- 
parcia gdziejndziej, przedcwszystkiem w Polsce. — 
Przed ostatecznem wyjaśnieniem się sytuacji w Niem- 
czech byłóby przedwczesnem budowanie daleko idą- 
cych horoskopów, w każdym jednak razie już dzś 
stwierdzić można, że berliński zamach stanu nie przy- 
czynił się do wzmocnienje stanowiska Niemiec w 
Europie, a więc à contrario wyszedł na korzyść Pol- 
ski, Powrót do władzy dawnego niemieckiego rządu, 
powrót po ciężkich walkach wewnpirznych z komu- 
nistami, bynajmniej nie będzie oznaczał zupełnego 
zlikwidowania sprawy. Pozostanik po zamachu sta- 
nu uczucie niepewności sytuacji, które powinno u- 
trudnić dalszą politykę niemjecką, w szczególności 
zaś rewizję traktatu i plebiscyty. 

O możiiwości rewizji traktatu pisaliśmy njedawno 
Wypadki niemieckie nie uniemożliwiają wprawdzie 
tej rewizji, ale ją bardzo utrudniają i odsuwają w 
dalszą przyszłość, Chociażby bowiem w Anglji ! Ame- 
ryce zwyciężyć miała owa chęć spokoju za wszelką 
cenę, o której wspomnieliśmy powyżej, to niewąt- 
pliwie natrafi ona obecnie na silniejszy ją co waż- 
niejsza, lepiej uargumentowany opór ze strony Fran- 
cji Po ostatnim zamachu stanu argumenty francu- 
skie trafią do pewnej części społeczeństwa anglo- 


7 


chwytu. „Koncerty Landowskiej pisał zaraz 
w pierwszem zdaniu —- były wyspą wzniosłego pię- 
kna w jarmarku muzycznym Madrytu”. Krytyk nie tał 
swoich wątpliwości co do znaczenła artystycznego 
transpozycji starej muzyki na autentyczny jnstrument 
epoki, Clavicembaio samo przez się wydaje mu się 
próbą, która z trudnością daje się obronić, „żródłem — 
powiada — z którego tryska wielkość sztuki Landow- 
skiej, jest jej własna genialność, jej szłachetne ja- 
kości duchowe i głębokość jej talentu". 

W tym samym tonie utrzymane były wszystkie 
| głosy prasy. 


saskiego i spowodują co najmniej podział opinji pu- 
blicznej, a więc i zachwianie się poljtykj rządu, == 
zwłaszcza w Angliji, gdzie rząd idzie stale za głosem 
opinii. Rewizja traktatu zatem, pozostając i nadal moż- 
liwością, straciła wizle na aktualności, i jakkolwjek 
pozostaje poważnem niebezpieczeństwem z punktu wi- 
dzenia interesów polskich, to jednak nie jest już nje- 
bezpieczeństwem bezpośrednio grożącem. 


Ma to specjalne znaczenie ze względu na ple- 
biscyty. Leży w niewątpliwym interesie Polski, aby 
plebiscyty, a w szczególności plebiscyt śląski (Ma- 
zury i Warmja są w specjalnych warunkach) odbyły 
się w terminie szybkim. Obecnie jest naszem zda- 
niem pora jak najstosewniejsza, aby podnieść postu- 
lat przyśpieszenia plsbiscytu na Górnym Śląsku, przy- 
czem anarchja 1 ruchy komunistyczne, szerzęce się 
na obszarze Niemiec, zwłaszcza w najbliższem są- 
siedztwie terenu plebiscytowego, mogą być bardroe 
przekonywującym argumentem. Interesy polskie wy- 
magają stanowczo takiego przyśpieszenia, Pomijając 
już bowiem grożące Śląskowi niebezpicczeństwo w 
razie dojścia do rewizji traktatu, pomijając dalej ko- 
nieczność rozwiązania sobie rąk w czasje regulowa- 
nia sprawy wschodniej — trudno wręcz będzie o mo- 
jeęnt dla nas korzystniejszy, niż w tej chwil, Ruch 


komunistyczny w Niemczech jest dła fabrykantów nie- 
mieckich na Górnym Śląsku groźnem memento Musi 
on wpłynąć na osłabienie siły atrakcyjnej, jaką wy- 
wierają Niemcy na ten element, mający na Śląsku 
wpływy bardzo znaczne. Z tego punktu widzenja groź- 
nem byłoby zwycięstwo reakcji. Przeciwnie zaś, na 
robotnika, który jest na Śląsku polski, ruch komuni- 
styczny prawdopodobrie pozostanie bez wpływu, lub 
będzis miał wpływ tylko bardzo niewielki, Chaos w 
Niemczech jest przeto dla przeprowadzenia piebiscy- 
tu na Śląsku wyjątkową wprost sposobnością i dy- 
plomacja polska powinna wysilić się . w tym kierunku, 
aby doprowadzić do przyśpieszenia daty plebiscytu. 
Zważywszy, że Francja w tym wypadku powinna być 
po naszej stronie (Francja jest przeciw nam tylko 
| tam, gdzie wchodzą w grę interesy czeskie lub ro- 
syjskie), a Anglia widocznie zmierza wogóle do przy- 
śpieszenia likwidacji wojny — starania naszej dyplo- 
| macji nie powinny natraf(ć na zbyt wielkie trud- 
ności. . ; 

Mają natomiast wypadki niemieckie wpływ nje- 
korzystny na naszą politykę na wschodzie, I z tego 
względu, jak z paru innych, najstosowniejszy moment 
do zawarcia pokoju z sowietami już przeminął, Wa- 
runkiem koniecznym powodzenia naszej akcji poko- 
jowej wobec Rosji bolszewickiej jest spokój na na- 
szej granicy zachodniej, możność niezwracania na 
nią uwagi, rozwiązane ręce. Po objęciu przyznanych 
nam traktatem ziem była chwilą, kiedy z tej strony 
można się było ograniczyć do akcji płeb4scytowej 
i dyplomatycznej, kiedy pęce mieliśmy prawie swobod- 
ne. Okres ten zbiegł się w ogólności z sytuacją ha- 
der do rokowań pokojowych pomyślną — nie potra- 
filiśmy jej wyzyskać. Obecnie" moment ten przeminął. 
Wypadki niemieckie, jakkołwiek z powodu wewnętrz- 
nego chaosu w Niemczech nie grożą nam bezpo- 
średnio, to jednak zmuszają do bacznej uwagi, da 
pilnej obserwacji tego, co się poza naszą gran'vą 
zachodnią dzieje. Siła ruchu komunistycznego w Njem- 
czech także nie jest momentem, któryby ułatwił doj- 
ście do porozumienia z Rosją sowłetów. Ewentual- 
ność utrzymania się komunistów przy władzy w 
Niemczech byłaby wręcz groźna. Wyspa polska by- 
łaby wówczas z obu stron poważnie zagrożona, For- 
muła o samostanowieniu narodów byłaby wtenczas 
wątpliwą obroną: bolszewicy znaleźliby ,z łatwością 
nową jej interpretację — wszak było ich już dotąd 
kilka, stosownie do sytuacji i potrzeby, 

W każdym razie cbaos w Niemczech jest dła 
nas na ogół zjawiskiem pomyślnem i powinien być 
należycie wyzyskany. Zmusza on natomiast do pù- 
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nej obserwacji: i uwagi, jest sposobnością. na któ 
rej można wiele zyskać -— ałe i poważnie stracikj 
Alta 


Francja i papiestwo. 


PRZEŁOMOWA CHWILA 

Wypadki niezwykłej wagi rozdzierają to u 
szarzyznę życiową. Gorączka trudnych problemów, 
rewolucji, wojen trawi świat j coraz to coś nowego 
uwagę naszą przyciąga. Równocześnie, niejako na 
drugim płanie dokonywa się poważny przewrót w 
pojęciach panujących od jakich lat 60-cju, Obserwo- 
wać możemy codziennie wzrost potęgi moralnej ko- 
ścioła, który wspomagany przez wypadki i sytuacje, 
wywalcza znowu sobie miejsce niepoślednie w śwłe- 
cie politycznym. Benedykt XV.. mający bardzo wielu 
wrogów i przeciwników, z wytrwałością pracuje nad 
podniesieniem powagi Watykanu. Widzieljśmy przy 
okazji odsłonięcia pomnika jego w Konstantynopolu, 
że imię jego czczone jest nawet przez niechrześcjijań- 
ski świat Wschodu. 

Coraz to nowe rządy starają się o nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych z Watykanem, zerwanych 
lub nieistniejących. 

Więc po Jugosławji, Czechach. Rumunji, Bułgarji 
i Venezueli, Grecja z koleji z radykałem Venfzelosem 
na czele weszła w rokowania z Rzymem o konkordat 

Najważniejszym jednak faktem jest powrót rządu 
francuskiego do polityki ugodowej względem Kośczoła. 
Od początku wojny już myśl ta taita się nieśmkało 
w głowach polityków francuskich. Opozycja była silna 
i nie chcjała dopuścić do owej — jak nazywała — 
„pielgrzymki do Canossy*%, Jednak wymagania hi- 
storji, zarówno wewnętrzne jak i zewnętrzne, były 
silniejsze. Wypadki pchnęły Francję na drogę dawnej 
tradycji, postawiły ją wobec problemów pierwszorzęd- 
nej wagi, których bez pomocy papieża rozwiązać n;e 
może, Wojna równocześnie zwaliła między ludem fran- 
cuskim ów przedział, powstały z rozłamu wrogiego 
między rządem a koścjotem, okazała dobitnie, że Fran- 
cja, to jeden naród, a nie dwa, jak często miało się 
dawniej wrażenie i że wobec prawa wszyscy wfjnnf 
być równi, 

Dowiodło tego niezwykle patrjotyczne stanowisko 
katolików, kleru i episkopatu francuskiego w czasłe 
wojny. Bylismy Świadkami, jak humanitarne bulle pa- 
pieskie i wezwan a do pokoju były ostro komentowane 
i odrzucane przez episkopat francuski, jak w 1916 r, 
gdy narodowi francuskiemu stanowisko papieża wy- 
dawało się zbyt neutralne, groziło, powstanie galli- 
kańskiego kościoła, Cały kler i episkopat w stosun- 
ku do rządu, który ioh prześladował, zajął w chwjli 
niebezpieczeństwa stanowisko wzruszającej niemal lo- 
jalności, szacunku dla rozporządzenia władz i ich 
przedstawicieli, Okazało się, że tak patrjotycznego 
kleru, jak we Francji nie ma nigdzie, Obecny prze- 
wrót jest bezwatpienia zasługą katolików francuskich, 
Oby i,w innych krajach duchowieństwo było podobnie 
patrjotyczne, a sprawa kościoła odniesie takie zwy- 
cłęstwo, jak we Francji... 

W ostatnich tygodniach rząd francuski przed- 
łożył Izbie deputowanych i senatowi projekt nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych z Watykanem, Pro- 
jekt ten, kilkakrotnie rozpatrywany, pozyskał w o- 
statnich czasach, mimo silnej opozycji skrajnej le- 
wicy, bardzo wielu zwolenników nawet w sferach 
radykalnych, Charakterystyczną rzeczą jest, że jeszcze 


się nawiązania stosunków z Watykanem, tak samo 
nawet i Viviani. Millerand w swej programowej mo- 
wie w styczniu 1920 r. zaznaczył możliwość zmiany 
polityki francuskiej względem Rzymu. Obecnie rząd 
motywuje krok swój w następujący sposób: Uwa- 
żając. że rozdział kościoła od państwa wszedł już 
niejako w krew narodu, rząd uważa, że republika 
może bez niebszpieczeństwa dla siebie wejść w „sto- 
sunki tradycjonalne z Watykanem. Dyplomacja fran- 
cuska musi obecna być tam, gdzie się rozgrywają 
sprawy interesujące Francję. Nie może ona dłużej 
pozostawać zdała od „rządu duchowego”, przy któ- 
rym inne państwa są reprezentowane, Stosunki dy- 
plomatyczne z Watykanem mają ogromne znaczenie 
dla utrwalenia pokoju w Europie. Przedewszystkiem 
zaś dla ustanowienia granic w Europie środkowej i 
wschodniej, gdzie każda zmiana budzi konflikty re- 
ligijne, mogące być skutecznie rozwiązane tylko w 
porozumieniu z Watykanem. Również sytuacja ludów 
chrześcijańskich w Syrji, Palestynie i na całym wscho- 
dzie wymaga ścisłego współdziałania Francji z papje- 


w lipcu 1919 r, senator de Monzie (rad - soc.) domagał 


żem, tak samo sprawa opieki nad ludnością katolicką 
w kolonjach. Głos odzyskanych prowincji Alzacji i Lo- 
taryngji, gdzie dotychczasowy konkordat cjeszy stę 
wielką popułarnoścją, też wiele zaważył w tym wy-; 
padku. 

Fakt, że jako przedsiawicieła Francji w Watyka- 
nie wymieniają takich kandydatów wybitnych, jak 
J. Cambon, przewodniczący rady ambasadorów, który | 
tak wiełką rolę w czasie rokowań odegrał, lub Chę 
Benoist, poseł francuski rw Hadze, dawniej jeden z 
najwybitniejszych deputowanych, świadczy, jak wiel- 
ką wagę rząd francuski przywiązuje do tego poste- 
runku. 

Dla Polski jest to rzecz bardzo ważna, bo jeśli 
chodzi o wyznaczanie granic, możemy być pewni po- 
parcia Watykanu na Białej Rusi, a może i na Śląsku. 
W tym ostatnim wypadku papież zaznaczył zupełnie 
niedwuznacznie swoje stanowisko, mianując nuneju- 
sza Rattiego zwierzchnikiem kościoła śląskiego, na 
czas rządów komisji płebiscytowej. 

Ciekawe są głosy prasy włoskiej. Prawie wszyst- 
kie gazety, nie mówiąc już o katolickim | Gjornale 
d'Italia", wyrażają zadowolenie z powodu nawiąza- 
nia stosunków między Francią a Watykanem i dają 
niedwuznacznie do zrozumienia, że i rząd włoskj po- 
dobnie postąpić powinien. Uwagi godny jest głos 
„Ii Corriere del Parląmentio*", wyrażającego opinje 
większości rządowej, a liczącego licznych przyjac,ół 
na skrajnej lewicy. Jest on otwarcie za pójściem w 
ślady Francji, „gdyż potęga historyczna kościoła ka-| 
tolickiego jest rzeczywistością, nia dającą sję zbjć, 
której żaden polityk, godny tego imienła, nia może 
przeoczyć. 

Oczywiście to garnięcie się rządów i fudów do 
Rzymu, objawiające się spontanicznie w rozmaitych 
krajach, nie jest bynajmniej tem, czegoby sobie skraj- 
ni katolicy życzyli, t. j. przywróceniem panowania 
świeckiego kościoła nad światem, ale jest z poczucja 
solidarności wyrosłem grupowaniem się cywiljzacjj 
zachodu i zarazem hołdem, oddanym siłe moralnej 
przez epokę materializmu. 

Francja zerwała była z Watykanem głównie dla- 
tego. że bała się jego władzy Świeckiej, Obecn$a sta- 
nowisko katolików francuskich, kleru i episkopatu, wy- 
soce patrjotyczne i odznaczające się poszanowaniem 
i obywatelską lojałnością wobec władz osiada 
i ich przedstawicieli, przekonało ją, że papiestwo nje 
zagraża w niczem rządowi republikańskiemu, a za- 
dawala się tylko powagą moralną „rządem dusze, 
że można być katolikiem, będąc równocześnie i prze- 1 
dewszystkiem patrjotą i dobrym obywatelem, i 

Wobec podkreślenia przeż rząd francusk; znacze- 
nia Watykanu dla spraw Europy wschodniej, a więc 
przedewszystkiem dla Polski, stanowisk! posła pol- 
skiego przy Watykanie musi przestać być synekurą, 
jak dotąd, i wymaga pierwszorzędnej dyplomatycznej 
siły. LC 


Wieści z Danii. 


(Dd naszego korespondenta). 
Kopenhaga, w marcu 1920. 
ODJAZD EMIGRACJI. 
7 kopenhagskiego bruku znikają raz po razu za- 
graniczne sylwetki, zapędzone nad brzegy Oeresundu 


przez wojenną burzę. Znikli Parwusy z swoim Ę 


wiekim warsztatem, znikł liczni żydzi polscy za- 
prawłeni w robieniu giełdowych interesów j pośred- 
nictwach handlowych między Niemcami a Rosją — 
a w końcu ulatnłają sję różnego typu działacze pvu- 
lityczni wiekszego i mniejszego stylu, czasem od- 
padki z dużej, dziś rozebranej kuźni. Interesa kopen- 
hagskie zlikwidował ostatecznie i dr. Cahen, prawa 
ręka hr. Brockdorff Rantzaua, posła niemieckiego w 
Danji, w końcu' ministra spraw zagranicznych Rzeszy. 
Pod pozorem funkcji korespondenta do „Frankfurter 
Zeitung“ byt on niewidziamym szefem nadsprewsk;ej 
propagandy w Kopenhadze i, nieraz z pewnością na- 
ciskał klawisze, aby nam dokuczyć, zwłaszcza w 
„Politiken“, sympatyzującym z ambasadą przy Ame- 
liegade. Dr. Cahen ma zgłosić kandydaturę przy naj- 
bliższych wyborach do Reichstagu. 


s 
O POLSKIEJ ZDOLNOŚCI ORGANIZACYJNEJ. 
„Berlingske Tidende“ powtórzyła dosłownie ar- 

tykuł „Mercatora“ o „Gdańsku jako wolnem mieśc;ef‘. 

Na ogół historyczne przedstawienie rozwojų hanzeaty- 

ckiego grodu wierne, gdyby nie pewne „ale“... Z ca- 

łym naciskiem zaznacza się niewiarą do polskiego 
ducha organizacyjnego, tak, że nadzieje, przywiązana 


kJ 


do przyszłości Gdańska są w samem mieście mniejsze, 
niż za granicą. Podobnemi metodami zohydza się 
nasze życie — a my stoimy z założonemi rekam! 1 
czekamy aż dachówki złecą znowu na głowy caiego 
narodu. W odpowiednich miejscach urzędowych w 
Warszawie nie zdają sobie chyba sprawy z wagi 
obrony naszych interesów w prasie i szkodliwego 
oddziaływania bierności na tok życia ekonomicznego 
i politycznego Polski. 


NA CICHYCH WYSPACH, 

Danja ma malutki archspelag, oderwany od pnis 
macierzystego, bardziej zbliżony do Szkocji i Angliię 
wyspy Faeró. W czasie rozpętania się burzy wszech- 
światowej, zwłaszcza ostrej walki podwodnej, archi- 
pelag odcięty został zupełnie od ojczyzny i popadł 
w ciężką katastrofę aprowizacyjną. Zrozpaczeni miesz- 
kańcy, przeważnie rybacy, wnieśli do Londynu proś- 
bę o pomoc, ułożoną w takiej formie, jakby wyspy: 
stanowiły oddzielne, suwerenne państewko. Ruch bo- 
wiem niezawisłościowy zapuścił już dawniej kjełką 
i znalazł obrońcę w osobie posła faererskiego. do 
tolketingetu kopenhagskiego, Mortensena. Wszelkie ra- 
porty gubernatora do rządu nie odniosły skutku, gi- 
nęły w głuchem milczeniu, dzięki temu, że radykalną 
Mortensen umiał pozyskać sobie szefa również ra- 
dykalnego gabinetu duńskiego Zāhlego. Aż gdy cier- 
pliwość wyczerpała się, duńscy urzędnicywyspy zbio- 
rowo wystąpili ze służby. Skorzystały z zajścia kon- 
serwatywne stronnictwa różnych odcieni. aby poło- 
żyć na obie łopatki znienawidzone ministerjum į prze- 
parły wysadzenie z łona parlamentu komisji śłedczega 
Komisja ta uznała, że postępowanie Zahlego było 
niskonstytucyjnem, że nie wydobyło na jaw separa- 
tystycznych dążeń it. d, mimo to gabinet nie wy- 
fecia} z siodła, tylko na niem się zachwiał. Zahis 
zdołał odpierać zajadłe argumenty oświadczeniem, że 
o oderwaniu się nie byio mowy, tylko o autonomi:z- 
nem urządzeniu archipelagu. Zażegnano na razie bu- 
rzę w szklance wody. Faererczycy uszcxęśliwyeni 
pomyślnym obrotem rzeczy, obdarzyli swego pro- 
tektora medalem szkoły rybackiej į malarskim szla- 
fażem. Nie wymówiło się zatem ministerstwo, lecz 
na drodze pochodu spotka niebawem nowy, kolczasty 
próg, rozpisanie wyborów do parlamentu, aby wcie- 
lone cześci Sziezwigu mogły głosować na swoich 
przedstawiciefj. Pomnożą one szeregi konserwatystów 
i położą pewnie kres gospodarce radykalnej, której 
organy w czasie wojny z „Politiken“ na czele upa- 
miętniły się dobrze judzeniem przeciw polskości. -+ 
(Walki polityczne w Danii ostatnio bardzo się zao- 
strzyły. — Red.). 
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0D WYDAWNICTWA 


„Kurjera Lwowskiego“. 


Z powodu ponownego, znacznego po- 
drożenia cen papieru i druku zniewoleni je- 
steśmy podnieść od 1. kwietnia 1920 cene 
prenumeraty i poszczególnych egzemplarzy, 
jakoteż cenę ogloszeń. 

Prenumerata miesięczna „Kurjera Lwow- 
skiego” wynosi od 1. kwietnia: we Lwowie 
20 marek. z dostawą do domu 23 marek, 
z przesyłką w Polsc 23 marek, w innych- 
państwach 25 marek. Cena pojedynczego 
numeru na całym obszarze Polski 1 marka. 


GENY OGŁOSZEŃ miejscowych (lwow- 
skich): za | wiersz nonpareil 1 marka 30 
ğ ren. Nadesłane i nekrołogi za wiersz nonp. 
4 marki. Komunikaty i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 marek. Drobne ogłoszes 
nia 40 fen. od słowa, 

Ogłoszenia zamiejscowe (pozalwowskie): 
zwykłe 2 m. za wiersz nonpareil., nekrologi 
i nadesłane 6 m., komunikaty i reklamy 10 m., 
drobne ogłoszenia 50 fen. od słowa. 

Paski na stronicach tekstowych o 100% 
drożej a ogłoszenia na niedzielę i święta 
o 50°/o drożej. 
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Komunikaty. 


fiija Państwowego Urzędu Zakupu  Artykałów 
Pierwszej Potrzeby na Lwów I iwowski okręg 


we Lwowie, ul. 3-go Maja 5. 

L. 487. We Lwowie, dnia 2. kwietnia 1920. 
- W niektórych gazetach miejscowej prasy po- 
jawiły się artykuły, że zboże destarczane dła miej- 
skiej aprowizacji przez P. U. Z. A. P. P. jest me: 
kre, grzeje się i nawet ktoś umyślnie zlewa tako- 
we wodą. 

Ponieważ Państwowy Urząd Zakupu Artyku- 
łów Pierwszej Potrzeby (PUZAPP) operacji zbożo- 
wych nie prowadzi i takowego dla aprowieacji 
Małopolski nie dostarcza, a funkcje te spełnia je- 
dynie państwowy urząd zbożowy, centrala którego 
mieści się w Warszawie, Jasna 11, dokąd należy 
się zwracać we wszelkich kwestjach tyczących się 
zboźa — przeto komunikując o niniejszem, upra- 
Bzam Szan. Redakcję o łaskawe uimiesaczenie po; 
wyższego sprostowania w najbliższym numerze 
swego pisma. 
Przedstawiciel PUZAPP na Lwów i lwow. okręg 

M. STOMCZYŃSKI. 
PLZ W EFO CEA 


Z sądu polowego. 


W sprawie sprzeniewierzenia skór, wartości 
niljonowej, dokonanego przez dwóch oszustów sta- 
nisiawowskich Mandla Jonasa i Łapcię Griinstarka 
dowiadujemy się, że wkrótce edkędzie się w tutej- 
szym sądzie wojskowym D. O. G. rozprawa prze- 
ciw żydowi kapralowi Kandlowi o ułaiwienie im 
ucieczki. Stałe to się tak. Kiedy eszuści ci zna- 
leźli się we Lwewie, zostali tu aresztowani. 
Ajenci odstawili ich do komendy płacu i zamelde- 
wali o tem kapitanowi Palce z uwagą, iż są to 
niebezpieczni oszuści. Kapitan Palka kazał ich 
strzedz uważnie. Tymczasem kapral Kandel po- 
wiedział szeregowcowi, pałniącemu służbę, iż eszu- 
ści ci są bardzo porządnymi ludzmi, że aresztowano 
ich tylko przez pomyłkę i ażeby im towarzyszył 
do restauracji, gdzie chcą zjeść kolację. Szerego* 
wiec spełnił rozkaz, odprowadził aresztowanych 
bez bagnetu i karabinu do restauracji i czekał 
przed bramą. Tymczasem oszuści pouciekali inne- 
mi drzwiami. Kandel otrzymać miał od nich za tę 
przyjacielską usługę łapówkę w kwocie 400 kor. 
Grozi mu za to kara Śmierci. 

W wojskowym sądzie polowym kapitan au- 
dytor p. Zajączkowski prowadzi obecnie śledztwo 
w sensacyjnej sprawie kupców i aptekarzy tarno- 
polskich, którzy oskarżeni są © zbrodnię przeciw 
Bile zbrojnej państwa z $ 327. Obwinieni oni są 
o kupowanie skradzionych ze składnicy sanitarnej 
w Tarnopolu wojskowych materjałów aptecznych 
wartości kilku miljonów koron. W więzieniu śled- 
czem przebywają droguerzysta Szulem Buchsbaum, 
b. aptekarz Herman Englender, zarządca apteki we 
Lwowie Ernest Bomse, kupiec Samson Bomse, 
droguerzysta tarnopolski Józef Fuchs, właść. cu- 
kierni Jakób Künstler, słuchacz farmacji Izydor Se- 
ret i właścicielka składu aptecznego w Podwoło- 
czyskach Rachela Spürb. Z wolnej stopy odpowia- 
dać będą przed sądem polowym w tej sprawie: 
trafikant w Podwoloczyskach Wilhelm Gelbtuch 
i aptekarz Ignacy Adler. 

EEEE] 
Nexrologja 


JAN JĄCZEK 


profesor gimnazjalny 
zmarli dnia 1. kwietnia po ciężkich cierpieniach, zaopa- 
trzony św. Sakramentami, w Ostrowie, o czem zawiadamia 
ŻONA 


TW acddeslane. 
rabrykę tę redakcja nie bierze odpowiedziałności), 


"Dr. S. MIKOŁAJSKI 


ul. Śniadeckich 6. IL. p. ord. od godz. 
w chorobach wewn. I chor. dzieci. 


Kazimierz Szczepański 


rządowo upoważniony inżynier budowy I geometra cywilny 
mieszka obecnię 2422 


Li Wo wy — dawniej Hotel frarcuski. 


3—8 popol, 
i 


KURJER LWOWSKI z dnia 4. kwietnia 4920, Nr. 87, 


Nadesłane. 


HINO LEV EL, Świąteczny i 


w najwspanialszym, pełnym emecjonalnych momentów dramacie 
w 6 częściach 


R €> Ww. za B ern d 


Podziękowanie. 

Za pleczołowltą i prawdziwie ojcowską oplokę, jaką 
mas otoczył JWP. Dr. £. Doliński w czasie ciężkiej cho- 
roby naszej, której ulegliśmy we Lwowie, pewracsjąc do 
kraju z wygnania, składamy serdeczne „Beg za:łać*, a 
także i małżonce Jego JWP. Marji ze Stachiewiczów Do- 
lińskiej, która miepormna na własne dzieci zabrała w dom 
swój dwuletniego naszego synka i otoczyła go treskliwo- 
ścią maciarzyńską, 

Również składamy serdeczne podziękewanie JWP. 
Jauimie Karłowicz za gościnny dach w Snopkowie na czas 
rekonwalescencji. 

Lwów, 3 kwietnia 1920 r. 

2409 Jerzy I Me!anja Kossobndzcy. 


Podziękowanie. 


Uczniowio kursu handlowego (bachalterji) p. ZY” | 
GMUNTA OLSZEWSKIEGO, tą drogą dziękują kierownike- 
wi oraz pref. Niemeowi Józefowi za nadzwyczaj gorliwą 
pracę nad przygotowaniem do egzaminn na akademii ham- 
dlowej, który wypadł bardze dobrze i polecają wszystkim | —— 
tę szkołę, jako pod każdym względem wzorową. 

P. Dąbrewska Marja, Zacharjewiczówna Wanda, Wal- 
terówna Zofla, Sieklucka Zofia, Łysakowska Jadwiga, Ry- 
klówna Emilia, Olexinówna Jadwiga, Lewicki Wacław, 
Ornatowski Engeniusz, Grocholski Stanisław, Minczeles E. 


Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki 


ordynuje Lwów ul. Romanowicza 3. parter (przedłużenie 
nl. Akademickiej). 4a 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznyci 


Dr. BERGER 
Syksuska 15. 


Baysta kar Dr. Jakóh OGwiński 


Pracewnia Dentystyczno-Techniczna 
ul Halicka 21, 


Dastysta Dr. JAN BAZ" SRI 


ordynujs Lwów, ni. Akademicka 3. Bezbolesse wyry 
w.nie zębów, sztuczne ząby, ko on , mostki i t. d. 


ZAPROSZENIE 
WALNE ZGROMADZENIE 


członków Po sk. Związku gospodarczego M. 
S. O. odbędzie się d. 8. kwietnia 1920 o g. 
4-8) popołudniu w sail strażnicy M. S. O. 
Centrali (ul. Boularda 5). 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu z poprzedniega waluego xgrom. 
2) Sprawozdanie Dyrckcji. 
3) Sprawozdanie kasowe i wnioski nu rozdział zysków. 
4) Sprawozdanie komisj| szkontrującej. 
5) Wybór 1/3 członków Rady nadzorczej £ kemiaji rewlz. 
6) Zatwierdzenie wyboru, Dyrekcji. 

2418 - 


b! 


7) Wnioski członków. 
Wice prezes: Dyrektor: 
Dr. Aleks. Czotowski Piotr Salawa. 


„Ecole do Bansc*. Szkoła tańców modnych w salonach 
Kasyna oficerskiego ul. Fredry 1 (wejście od ul, Baiorego 
36) rozpoczyna kursa tańców salonowych zwykłych oraz 
oryginalnych jak: Fox'treł, One-step, Two-siep, Maxixe 
brasiliemne i i. metodą Hortense Montyn z Paryża. Lokal 
wykwintny | obszerny, towarzystwo doborowe. Kierowni- 
etwo fachowe spoczywa w doświadczonych rękach p. St. 
Niemczynowskiego. Wpisy codziennie od 3—6 z wyjątkiem 
niedziel i świąt. 2421 


mini ŻYCHOWICZ 


architekt, konc. budowniczy 
we Lwowie, ul. Zyblikiewicza f ş 


Wykonuje plany oraz 
'roboty wchodzące w za- 


kres budownictwa we 


Lwowie i na prowincji. 
Br. Zu Stobiecki 44 


Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej. 
Mitystii” 

CHATY gi 
ileczalni 


jeżeli org: £ 
nizm jest Ot. 
pornyjn. Od § 
pormym jes $ 
om, jeżeli nei- 
wy, mózg 
stos pacierze 
wy posiadaj: 
dostateczną i: Ą 
lość pokarm! 
dla nich nie £ 
zbędnego (le 
cytyny). 
Nervivit jest 
owym środ 
kiem uzdra- 
wiającym uer 
wy, dającym 
organizmowi nassu siye Vupuiuus vauvat | IltbawBÓG 
Nervivit nsuwa wskutek tego wszelkie objawy, jak: ból 
głowy, migrenę, bezenność, bicie serea, lęk it.d. Nervivit 
zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby przez odżywianio 
systemu nerwowego. Nórvivit otrzymać można we wszys 
tkich aptekach i składach aptecznych, burtownie, 
śMrgptwizma IMiLis>O1AW0 e. 1372 


SKU 


KUPUJCIE TYLKO 


najprzedniejszych gatunków pastę do okuwia 


do ebnwia I wyro- 
skórzanych 


Czernidło 


bów 


do LOD 1 ms- 


Mydełko $ szyb i luster. 


Płyn do czyszczenia zak „WAWEL“, Fa- 
bryka przetw. tech chem. „URSUS“ War- 

szawa; Chłodna 29, Tel. 229-36. 3 
Wyłączna sprze- 


IJ L Segał, 7 Warszawa, Nieeata | 


Tel. 244-65. 


Ofiary i pokwitowania. 
(Ziożono w naszej Administracji.) 

Na płebłscyt na Sp'zen 1 Orawie: Zamiast kwfa- 
tów na grób swoich najdroższych w dni świąteczne 
Zofja Kiernjcka 100 K. 

Na pleb. cłeszyńsk : Zamiast Irwtatów na grób 
swoich najdroższych w dni świąteczne — Zofja Kier- 
nicka 100 K 
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Na pkb. na Górnym Śląskn: Zamiast kwiatów 
na grób swoich najdroższych w dni świąteczne — 
Zofja Kiernjcka 100 K. 


Na wdowy ł s,eroty po obr. kresowych: Za-| 
niast kwiatów na grób kochanej p. Dziuni Hnatyń- | 
skiej Janka Strojnówna 30 mk. | 


— mmo AW WMI CA 


OGŁOSZENIA. 


Potrzebni; 


rutynowany BRAKARZ 


obezn. z dębiną 


Ekspedjent 
sbeznany z ładowaniem wagonów, formalnościami kolej. 


* fakturow. drzewa. — Oferty pod D. P., 
Tow. Akc. „Reklama Polska“. Warszawa, Jasna 10. 


i jesionem oraz 


Biuro ogłoszeń 


Nanka i wychowanie. 


BI lnb popołudniowego 
zajęcia poszukuje słuchaea 
akademji handlowej. Zgłosze-: 
nia Łyczakowska 15. II. p. 
śtroińska J. 


Posady i prace. | 


PTEKA fundacji tm. Lou- 
dwika Nossa w Czortko: 


wie poszukuje natychmiast 
<arządcy, względnie dzierża-| 
wcy. 2292 


Pap TREDI monterzy-szo- 
ferzy do pługów motoro- 
wych „Komnik* na seson de 
listopada, warunki: pensja or- 
dynacja i morgowe, po £ez0- 


aie na zimę robota w war-|$ 


statach. Zgłoszenia: Spółka 
motorowa rolnicza w Radzie- 


ckowie. 

NIC STER farmacji, star- 
Szy, bardzo dobrze pz- 

lecomy, sauka zarząda lab 

posady w aptece na prowin- 

eji. Zgłeszenia de admin. pod 

"Rutyna 40". 2305 


LESNK z państwewym egza: 
minem Polak, lat 32, dwa- 
nastoletnia praktyka, poważne 
referencje, jako madleśniczy 
lub samsistny leśniczy zmieni! 
posadę. Posterestanto Brzeża-| 
ay. Okaziciełowi banknotu! 
190 korenowege 1. 04388. 2310| 


JL EŚNICZEGO eśszamino-| 
rząd lasów Grabowa, po 
„szła Busk, Małopolska. 
Zgłoszenia listownie przyj 
śołąszeniu odpisów Świz- 
destw, które nie będą! 
zwraeane. 2312 


OSZUKUJE się biegłej ko-, 
respondontki w polskiem. 
i niemiackirn, piszącej dobrze! 
na maszynie M. Kieraki Lwów, 
Pasaż Mikoiaccha. 2342 


N* WIES niedałako Lwowa 
posaukiwnna od | maja 
chrześaijeńcka siła biurowa 
(męska lub żeńska), pieząca 
hiegle na maszynie. Całkowite 
ntrzymanie oraz 300 mk. mie- 
gieczaie. Odpisy świadectw 
do binra syndyka Banku prze- 
mysłowego 3 Maja 9. Osobi- 
ste jawienie się niepotrzebne. 

2377 


PTEKA w Rąwie poszu- 
kuje mjodego magistra 

albo asystenta, katolików. 
2380 


[yossk ofiejalista, praco- 
wity, sumienny, rozumie 
się na różnych działach go- 
spodarstwa, ogrodnictwie, le- 
śnictwie, pasiecznictwie, wy- 
rabianiu win ewocowych ii 
brzozowych, (wialki dochód 
mogą daś brzezy, nie ów 


P 


aka 4. 


|Zakład Pensyjny, 


JECZKI 


JE Ë 


wanago poszukuje za- Brżi 


‚MANDATE HOUSE, 


OSZUKUJE się praktykan: 
ta de sklepa żelaznego 
M. Kierski Lwów, Pasaż Mi- 
kolascha. 2387 


EDWARD RAŚ, notarjusz 
w Starym Semborze, po-! 
sznkuje zaraz substytutka i 
kancelisty rutymowanego w, 
sprawach spadkowych. Zgło-! 
szenia wprost. 2416i 


RZYJMĘ zarząd lub admi-| 
nistrację majątku ziem- 
skiego ewentualnie admini-' 
strację poręczającą za kaucją 
Krzysztofowicz, Lwów, Stryj- 
2395 


JJ RZĘDNIKÓW koncepto- 
wych poszukuje Krajowy 
Piekarska 

1424 


h 


PIWNE 


we wszystkich 
wielkościach 
nowe lub używane 
kupi każdą ilość 


ERWAN - KAGTÓIA 


M Wielkonolska BĘ: 


EO OSW 
Poszukujemy KUpRZ, 


wszelkiego rodzaju | 


doriw i gruntów w Polsce. 


Bardzo wiela emigrantów! 
polskich w Ameryce, 
zamiar pewrócić de ojczyzny, 
pragnie nabyć tamże domy, 
lub grunta, Kto więc ma je 
na sprzedaż, zechce podać 
ich opis: zmiejacowość, po- 
wiat, obszar, Klasa, odległość! 
od miast i kolei, jakość i prze» 
znaczenie tak grantów jak i 
budyuków, stan własności i 
obdłażenia, eraz cenę. Pożą- 
Hame są tak realności miej- 
skie jak wiejskie (gospody, 
gospodarstwa, folwarki) a do- 
kladmy epis przyspieszy dobi- 
cie targu. Adres: POLISH 
1628 
Nerth Rebey: St, CHICA- 
GO LLL U. S.A. 19358 


ATRY antomobile, moto- 
ry benzynowe łamacze do 
kamieni, kuźnia połowe do- 
starcza „Pilot Lwów Bato- 
rego 4, 1096 


KT UE sprzedaję, zamie- 
niam różne marki pocz- 


itewe bez względu na ileść, — 


Zgłoszenia Antoni Selocki Éy- 
czakowska 16. 2169 


poszukuje posady od 5 kwio-|— 


tnia na ordynarję. Adres: Jan, 
Byczek, ekonom, Pieczygóry,, 
>». p. Uhrynów, koto Sokala. 

2421 


2, do sprzedauła „Pilot* 


ARNITURY młocarniane 
parowe i kieratowe oka- 


ów Batoroco $ 2335 


mając r 


dy 


KURJER LWOWSKI z dnia 


ŁYŃSKIE walce, kamie- 
nie, purłaki, transmisje, 
pasy, turbiny, motory, dostar-; 


jeza „Pilot“ Lwów Datorego 4. kopernika 12, 


1098 


EUNOLŁLAIKI sosnowe 
1,000.000 sztuk pa :5 
koron za 000 sztuk, leco 
las, do odstąpienia. Zgłe- 
szęnia pod żarząd lasów 
Grabews. poczta Busk, 
Małopolska. 2311) 
KPE obrazy wybitnych 
malarzy polskich i meble 
antyczne. Zgłoszenia pisemne: 


Administracja „łurjera* A- 
mator. 2218 


| 


IDAPA dachowa w większej 

ilości, liny druciane, ma- 
rzędzia druciane techniczne, 
kosy, piły lasowe i siekiery 
pąlsca M. Kiarski Lwów, Pa- 
eaż Mikolascha. 2348 


PTEKĄ w Peczyniżynie po-! 
aznkuje asystenta lub aspi- 
faata w drugim roku, mare- 
dowożeł polskiej. Bliższa wia-, 
domość u właściciela Jnljusza. 


(Nowickiego w Peczeniżynie. |375-6] K. Studencka, Lwów, 


2371 
[i 


AMIENICĘ 2—3 p. z kom-! 

fortem kupię, 109 mor-, 
gów lub więcej ziemi najlcp-i 
szej gleby we wsehodniej b 
Galicji poszukuję z dobrą ko 
raumikacja w pobliżu większe”! 
go miasta, Zgłoszenia pisemne 


jhoteł „Abazzia", Józef Kozło- & 


Nie dość chcieć 


2408 


ALKIEM nowy kapelnsz i 
czapka wiosenna (po 250 
Mk.) Spodniczka jedwabna, 
granatowa, biała blnzka de 
sprzedania. Zofji 12, l. p. na 
lewo, od 3—5. 2407 


OM ajeneyjno - handlowy 

Stanisława Rutkowskiego. 
Lwów, Wyspiańskiego 6, ma 
ma sprzedaż: 30 automobili 
ciężarowych, 3 tosowych pra- 
wie nowe. Kamienicę 3 p. z wol- 
semi latami, z komfortem ce- 
na 690.000 korom, przy ulicy 
Bema. Kamienica 2 p., narożna, 
komfort, przy mli. Długosza, 
cena 300.409 Mk. Kamienica 2 p. 
z komfortem, z ogrodem, przy: 
nl. św. Zofi, cena 480.960 Mk. 
Kamiemicę 3 p., w Śródmieściu, 
welne lata, nadzwyczajny kom- 
fort, cena 1,500.000 Mk, Ma- 
jątek ziemski, 600 morgewy 


wskł. 


i zasiewami. Zgłoszenia od 
3—6b. 2373! 


ARCELA około 509 sążai 
do sprzedania przy ul. 
Kętrzyńskiego, wiadomość Pi- 
sch mot. ml. Listopada 28 I. p. 
na lawo. 2392, 


Różne. | 


ZORY Ricħelien í inne, 
mereszki, hafty ręcznej 
i maeczynowe przyjmuje 
chrześć, Zukład Haftów Aka- 
demicka 22. 1. p. 1331 


miesięczny ładny zdre- 
chłopczyk do darowa- 
mia dobrze  sytuewanemu, 
bezdzietnerau małżeństwu. — 
Wiademość w admin. 2343, 


g^ wille z ogrodem wej 
Lwowie zamienię willę 
w Rrzeszowie, murowaąj 
stylową, bardze solidzą © 
sześciu pokojach, z rA 
giem, łazienką, elektryką, o, 
gródkiem owocowym i kwia- 
towym w dzielnicy will „podj 
kasztanami", Oferty pod BI 
posto restarte Jasło. 2356 


Kamienie młyńkie 


z I. rzęd. materjału na- 
turalnego oraz kamis- 
nie do młynków kiera- 
towych i ręcznych de 
mielenia zboża i kuku- 
rudzy dostarcza firma. 


E. Fiszman i Syn 


w OŚWIĘCIMIU. 2399 


4 Kwisłnia 132). Na 
1 eee Szkoły Pra- 

cownia bielizny, oraz 
wypraw lubnych „Kales“, 
2378 


tysięcy do 3000 marek za- 
robić mogą inteligontni 
emeryci, iawalidzi, urzędnicy, 
hamdlewcy itp., także panie, 
wyc wszystkich miastach pro- 
wincjonalmych jako akwizy- 
terzy do zhierania ogłoszeń. 
Zgłoszenia przyjmuje Powsze- 
ckne biuro ogłoszeń, Kraków, 
Florjeńska 44. 2704 


Oo namnam i oc) a a ERE = 


Sa 


— 


Prez. 8456 


| Konkurs. 


W myśl ustawy z 10 maja 1919 Nr. 298 
Dzpp. mają być obsadzone stanowiska preze- 
isów i wiceprezesów Komisji szacunkowych 
w Cieszanowie, Sokalu, Nadwórnej, Mości- 
sząch, Bokorodczanaci:, Buczaczu, Dolinie, 
Skałacie, Trembowli, Zbarażu, Brodach i Do- 
bromilu, tudzież wiceprezesów w  Husiatynie, 


ERWSZA lwowska parewa | „Aleszczykach, Śniatynie, Kałuszu, Borszczo- 


tal 
* farbiarnia i pralnia che-| aje, Tiamaczu, Skolem, Tarnopolu, Podhaj- 
sntczna Marji Zduńczyk i Jana 


Gawreńskiego we Lwowie nl. 
Króla Leszczyńskiego 9. przyj- 
mujo wszelką garderobę do 
farbowania i ciiemicznego 
czyszczenia. 


zk. LJ 
iwonicz 
pessjonat 


,„Łofijówkać 


alwarły z dmiem 15. maja. 
Zgłoszenia przyjmuje do 1. 
maja (póżniej Iwonicz) ed 


Sapiehy 45. parter na prawo. 
2419 


OLKU! W Ipen kursu 
niema. Do wpisu obecność 
osobista konieczna, przyje?-, 
dżłaj natychmiast. Baśka. 2422 


= c RE 
CEET | 
| 

ETE TOE N 


trzeba umieć 
reklamować się! 


Powszechne 


biuro ogłoszeń 


Józafa Serafina 
Kraków, Florjańska 44. 


przyjmuje i załatwin najesz- 
czędniej oryginalne wzory 
i pomysły ogłoszeń do wszyt- 
kich piam i wydawnictw w: 


całej Polsce i zagranicą, 
Tanio! Szybko ! 
2403 


[r żółkiewskim, z budynkami MSEE a 


Mieszkania. 


2000 marek dam za wy- 
szukanie 5 pokoi 
lub więcej z komfortem w 
śródmieściu. Zgłoszomia ustne i 
lub pisemne Trzeińska, ul. | 
Listopada 37. parter. 2363 


POKOJE i kuchnia do ud- 
sfapienia. Wiadomość w 
Administracji „Kurjera Lwow- 
skiego”. 2405 


5037 pokój do 

wynajęcia. Zielona 35, 
parter na lewo. Oglądaó od 
12—4, 2397 | 


POKOJE, przedpokój, ku- | 
chmia dam za kartofle. | 
Administracja „Knrjera Lwo- j 

wskiego* pod „Kartofle*. 
koron daję za wys 


i 
5009 szukauie lub edstą- | 


pienie pomieszkania 3-5 Bo- ; 
koli z komfortem w śródmie- | 
ściu lub pobliżu. Zgłoszenia; 
Hotel Krakowski  Wysowki. 

2420 i 
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I 


cach i Kamiónce Strumitowej. 
© stanowiska te mogą Się ubiegać byli sę- 
dziewie, adwokaci, notarjusze, kandydaci adwoka- 


2370 tury i notarjatu wreszcie osoby, posiadające wy= 


kształcenie prawne urzędników państwowych, albo 
pracownicy Sgoieczni z takieim samem avykształ- 
ceniera. (Ari. I ustawy z 20 iuiego 1920 Nr. 93 
Dzyp.) 

Udekumentowane podania kompetencyjne na- 


leży wnosić do dnia 15 kwietnia 1920 na ręce 


Frezydjum tago Sądu okręgowego, na którego ob- 
szarz* mma urzędować ta komisja szacunkowa, na 
która kandydat reffektuje. 2400 


a 


Dnia 8. kwietnia 1920 r. 


6 g. 10-ej rano odbędzie się w Rzeźni W. P. 
na Gabrjelówce publiczny 2402 


IK li ÓW „KK L jelita. 


w kwocie 1000 Marek polskich. Wojskowy 
«kręgowy Urząd Gespodarczy we Lwowie. 


z dobrą prak- 


Pomgchika (y) Buchalter tyką biurową, 


ebanajmionego z pracą społeczną, zwłaszcza w ko- 
' eperatywach — poszukuje 
Biuro Handlowe Sejmiku Powiatowego 
w Gosiyninie, Wojew. Warszawskie, 
Propozycje wraz z referencjami instytucji po- 
ważnych, warunkami etc, uprasza się składać pod 
powyższym adresem. 
Z powodu braku mieszkań pierwszeństwa mają 
kandydzci samotni. 


LEDZI 


: potaniały a 


Konsumy i Kupcy prywatni mogą nabywać śledzie 
w Agencyi Handlowej — — Lwów, 3-go Maja i. 5. 


po bardze zniżenych cenach, 


Zakład wód mineralnych 
w Giechocinku 


jest otwarty od dnia 16. maja do dnia 
30. września włącznie. 


Wody Ciechoc ńskie jodo-bromo-słone szczególniej 
są pożyteczne w cierpieniach skrefulicznych, reuma- 
tycznych i artretycznych, chorobach kobiecych i ners 
wowych, przewlekłych zapaleniach kości, okostnej 
i stawów, wadliwej lub zwolnionej przemianie ma- 
terji, otyłości, chronicznych chorobach skórnych, 
przewlekłych katarach górnego odcinka dróg odde- 
chewych, niektórych cierpieniach źołądkowo-kiszko- 
wych, chorobie angielskiej i wielu innych. 
Zakład posiada 11 źródeł z rozmaitą koncentracją 
solanki od 6*/,*/, do 1;,*/, (arteryjskie Nr. 8. do pi- 
cia, zawierające |, 28 jednostek emanaoji radjo- 
aktywnej). 42 
W Ciechocinku można brać kąpiele: sołankowe, 
borowinowe, kwasowęglowe, elektryczne, świetlne, 
łaźnie, zabiegi hydropatyczne i inhalacje. 


J 
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ta . 


KURJER 


LWOWSKI z «ała 4. kwietsia 1923. Nr. 87. 


W 


na uńrania 


Powiadónienie 


Spółka materjałowa instalatorów 


założyła hurtewną składownię wszelkich przyborów 
i artykułów technicznych  instalacyjno-wedaciągo- 
wych, dla czionków założycieli tejże spółki, rów- ® 
nież posiada wagonowy zapas rur ołowianych różnej 
dymensji i odsprzedaje je Kupcom po umiarke- 
wanych cenach przy ul. Piekarskiej Nr. 13. w po- Æ 
dwórzu od 8-10 rano każdego dnia oprócz świąt M 
i niedziel dla członków także we wtorki i piątki 

o 5-ej popołudniu. 2841 


D * FR MS EOJ Mi 


Bogdanowicz, 


ilizsiawicz, Świetlik, 


Faine dla bandi. kwiatami I modysiek! 
Największy i wybór 
wszelk. gatunków kwiatów 
oraz fantazyjnych i strusich piór 
poleca po cemach najtańszych 
R. GERMZWEIG 
Wars «wa, Hałewki 23 m, 67, (2-i8 pedwór e) 
Obsiklanki zadatków. wysyłam pocztą. 


Toi K ap STER im 


poleca 
Plerwsza krajowa 
fabryka kapa Rudolfa Neuwelta 
Lwów, Balon'wa 3. Własny oma! BOPTCzNY 
Przystanek tramw aju H. 


TES 


Sieczkarnie, Młynki, 
Brony. Kieraty, Ule 
wyrabia masowo 


Włatidaka ( 
magazyot 

- - mi -- 

L | 


berze, ogólnej przestrzeni 137 morgów, 106 prętów. 


2) na dzierzawę oddzielnych følwarków dóbr, a mianowicie: 
a) Gościcradowa z gorzelmią i Sałornina, ogólnej przestrzeni 1433 


raorgów nowopolskich, 
b) Wólki Gościeradowskiej 6500 morgów, 
c) Liśnika 964 morgów, 
d) Szczecyma 719 morgów, 
c) Węglina 938 morgów. 


Czas dzierzawy folwarków na łat 9. licząc od dnia 1, lipca 1920 roku. 
Warunki sprzedaży poręb leśuycz i dzierzaw folwarków można prze» 


glądać 


w kanceiarji Towarzystwa Dobroczynności Warszawie 


Krakowskie Przedmieście 62, 
lub w administracji dóbr Gościeradowa p. Kraśnik. 
Deklaracje zapieczętowane winuy być złożone w Towarzystwie Dobro- 


od g. 10 rane do 3 pop. 


ezynności co do poręb do dnia 17 kwietnia r. b., 


najwyższej oferty, 
Warszawa, dnia 24 marca 1920. r. 


EH v wielkim wyborze B 


damskie, zarzuiki i płaszcze dam- 
Bosaka i dziecinne eraz podszewki 


Kj | miesiecznie, 20%/, dooatek drożyżniany, 


[i 29: DE | 
„DÓWIĘCIII 

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
=== w Oświęcimiu (Małopolska). == 


Hotel George'a od ul. Sienkiewicza. 


Licytacje na folwarki i porędy leśne. 


Warszawskie Tewarzystwo Dobroczynności 


jako właściciel Dóbr Gościerad+wskich, położonych w powiecie 
Janowskim, województwie lubelskiem ogłasza licytacje in plus: 


1) na sprzedaż poręb leśnyeh dębowych i sosnowych Nr. 
w obrębie Dąbrowa, Nr. 19, 20, 1.2 w obrebie Spławy i Nr. 1 w obrębtą Za- 


dnia 24 kwietnia r. b, do godziny 9'/, rano, poezem „odbędzie się w termi- 
nach wskazanyeh wyżej przetarg nsiny między konkurentami, poczynając ed 


a 


męskie, kostyumy 


poleca 


HE Parry cany Skitad sukna. TMH 


aiski 4 Grochoiski Z 


kodów uliza JP liczba 7 (naprzeciw Katedry) 


ge HREDEL HERBATY i KAWY 


pi*rśolenk: zaręczynewa. ge SA KB meda- 
iieniki i srebre stołowe w wielxim wyborze poleca 
Maganym jubilerski 2390 


JT, BADOWI SÆI 
(założony w r. 1854). 
Lwów, ul. Batorego, wejście ed uliey Beurłarda 2, 1. p. 


Ta z!ete, srebre i dresie kamienie płaci się wysokie ceny. 


L” KONKURS. 


Ćelem obsad:enia zwyczajnej katedry Ar- 
chitektury 1. w Szkole Polit crniczme] we 
Lwewie, ogłasza się niniejszem konkurs z termi- 
nem wnoszenia podań d» 15. maje b. r. 

Pokery profesora zwyczajnego wymoszą : płaca 1300 
Mk. miesięczuie, 5 dodatków czteroletnich po 100 Maręk 
dodatek drożyźn. 
„a mieszkanie 150 Mk. miesięcznie, wynagrodzenia za ćwi- 
czenia 10) Mk. miecięczn e, i 66 do 190%, podwyżki ed 
powyższych pokberów zależnie od stanu rodzinnego, 

P. dania mają być wystosowane de Ministerstwa W, 
R. i O. P. w Warszawie i zaepatrzene w opis życia kan- 
dydata, świadectwa odbytych studjów, 
w prace naukowe I inne dokume ty, jako też dewód do- 
kładnej znasomości języka polskiego. Podania i załączniki 
(zaopalrzene przeisanzmi znaczkami stemplowymi) należy 
wnieść de Rektoratn Szkoły Politecknicznej we Lwowie 
przed upływem terminu konkursu. 

Szczególowych wyjaśnień e zakresie wykładów udzieli 
na żądanie Dziekanat Wydziału architektoz. 

Z Rektoratu Szkeły Lolitechnicznej. 

We Lwowie, dnia 20, marsa 1920, 
Matakiewicz | w. r., Rektor. 


ewe Jarzyny:: 


Pisliizzkę I a 
Sorzeďaję ul. Sze- 
wczenki í 


NOWOCLESNE 


mechaniczne i polowe 


i urządzają "06 
JULIUSZ i inżynier JAN 


techn biure cegiein. 


EENIETEN 
po powre- 
cie z War- 
SZRwYy po” 
leca naj- 
nov sze 
modele. — 


BETA 
2417 


19, 20, 1.2 


n co do dzierzawy do 


y 


zajęć w praktyce, 


2401 || 


2406 
STEEBERPAZTETOECT TYŁEM 


CEGIELKIE 


JANUSZEWSCY gą 


Poznań, ulica Kręta 6. 


PEN PERN 


obeznanego z handlem maszyn rolniczych, ewentualnie: 


handlowca ; tegoż zakresu 
poszukuje zaraz 


Poisk. Tow.Handlowe S.A. 


w Krakowie ul. Sławkowska 1. 


Zgłoszenia listowne lub osobiste : dział maszyn roiniczych. 


Oferujemy franco do Każdej stacji zegranicznej 


60.000 sztuk irygatorów 


z najlepszej blachy białej zewnątrz lakierowane. 


„ORIENT-EXPORT" GRUCHOL 6 HIRSCHBEIN 


Adres) Eao: 


URDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 
poleca 


AJ 


HERBATĘ . a wała Sł 


w RNA OK gatunkach. 


ASIO NA 


warzywne, kwiatowe i pastewne 


poleca 
SKŁAD 


NASION „ZA G o sd sk ark * aa. | 


krzków, Basztowa 17. f 
Na tada e Wd QAENA cenniki. 1082 


ti T dłu akt przy 


poszukuje siły fachowe 


technica kuiowianega i rysownika. 


WARUNKI DOBRE. "WE 
> Oferty, odpisy 6wiadectw, przebieg życia i praktyki £ 
( jakoteż adres składać w administracji „Kurjera $ 
lwowskiego* pod „inżynier budowlany“. 2282 § 


Naprawy automobili 


i pługów motorowych 
uskuteczniają szybko i dokładnie  warstaty 
Spółki automobilowej 56 


„Ki O t 


Lwów, ul. Kopernika 1. 54. 


= PAPE 


Najlepszą 
krycia dachów 


poleca 


ANTONI HALSKI Lwów Sobieskiego 3. 


2410 


Oferty adresować do: 


'EDEŃ, Severingasse 1. 


„Balkanhirsch, Wleden*. 


666 


12 KURIER LWOWSKI z dnia 4. kwietnia 1920. Nr. 87. 


kad Bant Kredytowy 


ay 
e IN 
D” 


| KERNA P> 5 


"BJ ŻEL 


obecnie na itawit zmienionego statutu 


liemski bah Kredylowy, iwer Akcyjne we LWOWIE 


LJ m m 
podwyższa kapital akcyjny 
na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów i Rady Zawiadewczej z dnia 24. stycznia 1920, za: 
twierdzenych reszryptem Młuisterstwa skarbu z daia 12. lutego 1920 L. 12643/20 


0,000.090 koron na 50,000.000 koron 
przez emisję nowych 75.000 sztuk akcji pe K 400 imiennej wartości. 
Emisja powyższa ma być przeprowadzona na mecy powyższych uchwał 


Ww trzech serjach po 10.008.000 Ex 
czyli po 25.000 sztuk akcji po 480 koron wartości imiennej. 


Subskrypcja pierwszej serji w kwocie 10,000.000 koron, zakończyła się w dniu 15 marca 1920 r. i została 
waiesionemi zgłoszeniami pokryta z poważsą nadwyżźką. 


Obecnie Drzeoto 


rozpisuje się subskrypcję dragiej i trzeciej serii lącznie ti. dalszych 
-0,000.000 koron 


czyli 50.000 sztuk aKcji po Koron 400 imiennej wartości. 


Prawo pobors akcji z tych obn serji przyskiguje posiadaczem akcji dawniejszych pięciu emisji z lat 1910 
do 1919 — o ile go jeż w czasie subskrypcji pierwszej serji nie wykonali — w tym Stosunku, Że na każde czvery 
akcje dawniejszych pięciu emisji przypadają dwie akcje nowej emisji, czyli po jednej akcji z kaźdej serji. 


Kurs emisyjay wynosi: 


dla dawnych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 
koron 450 za sztukę, 
zaś dla nowych akcjenarjuszy po koron 520 za sztukę, 
dla jednych i drugich z deliczeniem 5*/, odsetek od 1. stycznia 1920. 


Nowe akcje uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920. 


Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tem, że przestrzegać 
będzie pierwszeństwa subskrypcji według termian ich zgłoszenia. 


Na uiszczone wpłaty Baak wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, | za zwrotem których wy- 
dawane będą w swoim czasie oryginalne akcje. 


Termin zamknięcia subskrypcji cznacza się na dzień 15. maja 1920. 


Wpłaty uskuteczniać można: 
w Ziemskim Banka kredytowym we Lwowie, ul Trzeciego Maja 5, 


we Filiach Banku w Krakowie, plac Marjacki 9 i w Lublinie, Rra- 
RowskRie przedmieście 68 (róg ulicy Szopena), 
BK w Bankn kredyścwym w Warszawie, Mazowiecka 9, 
EN PA w Banku Związkm Spółch zarobkowych w Poznania, 
W Bank NJD RSI W POZNANIA. 


